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\(jelne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

24 złr.
na kwartał 

6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 rłr. 50 o.
3 złr.

w państwie Austryackiera.............................................
„ N iem ie ck iem .........................

do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 
;h państw należących do związku pocztowego .
umeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatnieffo dnia w miesiącu. ----- ,
gdzmi i przekazy pieniężne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
ministracyi Czasu  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Hękopismów nadsyłanyoh nie zwraca sig.

3 złr.
— Listy

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą :
Administracja „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przejmuje s ę  
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za kazay 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po o 
cnt. za każdy raz. — ISołączenia do „Czasu1 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 1. p.) 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowycn pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia « 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu «r. u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłączni o p. Adam, Eue Clóment 5; (prenumeratę p. Win­
centy Bączkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w tlam, 
burgu,. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. f -  
B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (także 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Eiomergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Anstryackiem na Sierpień . . złr. 2-50
Od 1 Sierpnia do końca Września „ 5’
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Sierpień . . .  6 marek
Od 1 Sierp, do końca W rześnia . 12 „

Wm* P renum erata  lic zy  ty lko  od  
pierw szego do ostatn iego d n i a  u> m ie­
siącu .

Kraków 4 sierpnia.

Przegląd Polityczny.
Korespondent do Gazety Lwowskiej z Wiednia 

ft^po twierdza wiadomość, podaną przez Wiener allg. 
A2,tg, że rząd, nie czekając, aż Bada państwa u 
chwali wniesioną do Izby poselskićj jeszcze wpier- 
wszćj połowie roku zeszłego ustawę o popieraniu 
kultury krajowćj w dziedzinie budownictwa wo­
dnego, już w preliminarzu budżetu na rok 1883 
pomieści kwotę 500,000 złr. jako fundusz meliora­
cyjny, z którego będą udzielone pożyczki i nie- 
zwrotne subweneye funduszom krajowym i spół 
kom wodnym.

Czytamy w Gazecie Narodcwój:
„Swiętojurcy na gwałt chcą zostać lojalnymi wo 

bec knryi rzymskićj jakoteż wobe Austryi, przy­
najmniej na papierze! W tym cela ułożyli dwa 
adresy lojalności: do Papieża i do Cesarza, na któ 
re dziekani zbierają pizymnsowo podpisy od księ 
ży, jakoteż datki na koszta podróży dla czterech 
księży, którzy wraz z metropolitą mają ów adres 
zawieźć do Wiednia, a względnie do Bzymu. Ża­
dnemu księdzu nie wolno wyłączać się od podpi­
su i  od składki.

Donosiliśmy już dawniój o tych adresach. Po­
nieważ doniesienie nasze uchyliło tajemnicę, jaką 
ta sprawa była osłoniętą, więc na jakiś czas po­
wstrzymano agitacyę w tym kierunku. Teraz je 
dnak zapadło postanowienie u św. Jura na no 
wo, z całym naciskiem rzecz doprowadzić do 
końca.

Adres do Papieża ułożony jest w łacińskim ję­
zyku. Wyraża on najpierw boleść z powodu „o- 
szczerstw" rzucanych przez „Polaków" na kato­
lickie uczucia kleru ruskiego w Galicyi, wyliczo­
ne są żałoby na „ucisk," jakiego cerkiew ruska 
doznawać ma w Galicyi, i podniesiono także spra­
wę bazyliańską. Tekst adresu do Papieża może 
jeszcze znać profana plebs kleru parafialnego. Na­
tomiast tekst adresn do Cesarza zachowuje się 
w najściślejszćj tajemnicy, gdyż księżom po wsiach 
przedkładają tylko czyste arkusze do podpisu. 
Czysto po moskiewska !"|

„Komisya dla stowarzyszeń, istniejąca przy mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, udzieliła tymcza­
sową koncesyę na utworzenie w Wiedniu spółki 
akcyjnćj dla przekopania kanału spławnego po­
między Sanem a Dniestrem. Jak donosiliśmy, sta­
ra się o urzeczywistnienie tćj idei spółka, na któ- 
rćj czele stoi inżynier Laurent. Życzymy najle­
pszego powodzenia tym zabiegom, których celem 
jest utworzyć na poprzek Galicyi wodną drogę 
handlową światowego znaczenia. Trudne to nie­
zawodnie przedsięwzięcie, lecz widać, że jest na 
dóbrój drodze, gdy już utworzone jest konsoreyum,

które ma doprowadzić do skutku utworzenie spó 
ki akcyjnćj." -

N .fr .  Presse donosi, że bar.Hoyingen de Hkhne, 
urzędnik rosyjskiego ministerstwa skarbu, objeż­
dża obecnie rosyjskie urzędy cłowe nad granicą 
Galicyi w celu ich skontrolowania i zarządza no 
we surowe środki co do rewizyi podróżnych jadą 
oych z Austryi.

Dnia 7 b. r. odbyć się ma na Szlązku wybór 
jednego posła sejmowego z grupy miast. Partya 
niemiecka czyni ogromne usiłowania, aby niedo- 
puśeić kandydata stronnictwa narodowego, które 
stawia proboszcza z Frydka X. Findyńskiego. 
Wynik wyboru zawisł głównie od tego, aby na­
rodowcy liczny w nim wzięli udział; w tym razie 
bowiem można liczyć na pewne zwycięztwo, jak 
to się stało w poniedziałek przy wyborze dwóch 
posłów sejmowych w Karyntyi, gdzie w skutek 
solidarności członków stronnictwa narodowego upa­
dli kandydaci liberalni.

Niedługo także przyjdzie do wybora dwóch de­
putowanych do Bady państwa z grupy gmin wiej­
skich, jednego w Karyntyi w miejsce de. Ottischa 
i jednego na Morawie w miejsce dep. Fnxa. Wo- 
bu tych okręgach walka wyborcza toczyć się bę­
dzie między Niemcami a stronnictwem narodowem. 
Wynik wyboru w Karyntyi jest wątpliwy, nato­
miast na Morawie zapewnione powodzenie ma kan­
dydatura p. Puvenera w Budjejowicach (moraW' 
skieb).

Bzucenie bomby w Tryeście w czasie pochodu 
weteranów przez Corso, nietylko sprowadziło u- 
tratę życia i kilka uszkodzeń cielesnych, ale za­
brzmiało tonem fałszywym w harmonii całej uroczy­
stości. Sprawcy tej zbrodni nie odkryto dotąd, ale lu­
dność tryestyńska zdaje się nie wątpić, że powo­
dów szukać należy w rzędzie tych szalonych dą­
żności, jakiemi się odznaczają tek zwani Italiania- 
simi. Zdaje się, że niemogąc zapobiedz uroczyste­
mu obchodowi citerechsetletniej rocznicy przyłą­
czenia Tryestu do Austryi, ehcitdi przynajmniej 
spokojność jej przebiega zakłócić: Że ludzi, którzy 
w tek błahym celu nie wahają się nawet narażać 
życia niewinnych osób, nie można brać na’ seryo, 
ale zaliczyć wypada do rzędu nieopamiętanych 
szaleńców, nie podlega wątpliwości.

Dep. bar. Ferdynand K ot z umarł w swych do­
mach w Czechach. W Izbie deputowanych nale­

żał on do zjednoczonćj lewicy, reprezentował zaś 
wielką posiadłość czeską.

W Celowcu obchodzi 27 pułk piechoty imienia 
rróla Belgijskiego swój 200-letni jubileusz, na któ­

ry przybył fzm. ks. Wtirtemberski i wielu innych 
wysokich stopni wojskowych.

W Węgrzech zanosi się na reorganizacyę Izb 
landlowych i przemysłowych. Odnośny projekt jest 

już wypracowany, a rząd ma go przedłożyć sej­
mowi węgierskiemu na sesyi jesiennćj.

W sprawie przesilenia ministeryalnego we Fran­
cyi wszystkie podawane dotąd wiadomości pole­
gają tylko na wieściach i domysłach. Ponieważ 
). Freycinet niechce dłużej nawet tymczasowego 

urzędowania sprawować, zamianowanie tymczaso­
wego ministerstwa administracyjnego z zachowa­
niem pewnej części dotychczasowych ministrów, 
jest najprawdopodobniejszem. Jako prezesa tego 
gabinetu wymieniają między innymi senatora Du- 
clcrc.

Silcie oświadcza, że dziś żaden człowiek, który 
nie chce narazić się na skompromitowanie się i 
i mieszność, nie może się podjąć prowadzenia rzą­
du. Naród cały przejęty jest dziecinną obawą woj- 

y, a reprezentująca wiernie usposobienie jego Iz- 
>a obróci się przeciw każdemu występującemu

z śmielszą nieco inieyatywą. Za najsmutniejszą 
rzecz uważa jednak ten dziennik, że Francja z o- 
bawy, aby się nie narazić na podejrzenie, że się 
do wojny gotuje, nie wykończa reorganizacyi swój 
armii. Oświadczenie to Silcla  jest w tćj chwili 
z tegu względu ważnem, że dziennik ten jest or­
ganem Brissona, na którego pewna część Francyi 
zwraca swe oczy, aby ją przynajmnićj z ostatnićj 
toni upadku wydobył.

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu d. 3 b. m., 
że w gabinecie angielskim szczególnie Chamber­
lain i Childers żądają tego koniecznie, aby Turcya, 
jeśli ma brać udział w wyprawie egipskiej, sta­
wiała wojska swe pod rozkazy Wolseleya. Beszta 
gabinetu jeszcze się w tej mierze nie zdecydowała 
i wiadomość, jakoby Anglia żądanie to jaż prze 
słała Turcyi, była przedwczesną.

Jeden z dzienników wiedeńskich doniósł w tych 
dniach, że zamierzony wyjazd króla Milana za 
granicę musiał być z ważnych przyczyn wstrzy­
many, wiążąc z tern podanie się posła serbskiego 
w Londynie Marynowicza do dymisyi. Pol. Corr. 
zaprzecza dziś stanowczo obu tym wieściom.

Wczorajsze wiedeńskie dzienniki takie o poło­
żeniu ogólnem odniosły wrażenie, jakoby konfa- 
rencyę uważać należało za pogrzebaną wskutku 
postawy zajętej przez Bośnię, która oświadczyła, 
iż jej pełnomocnik brać będzie udział w naradach 
o tyle tylko, o ile dotyczyć się onei będą kanału 
Snezkiego, a co się tyczy Egiptu wtedy tylko, je­
żeli Anglia zgodzi się na interwencyę turecką. 
Zdaniem tych dzienników, krok Bosy i ułatwia za 
danie Anglii, pozostawiając ją sam na sam z Tur- 
cyą. Bozchodziłoby się zatem teraz o to, czy An­
glia porozumi się z Tnrcyą, czy też sama zajmie 

gipt, co zdaje się być prawdopodobniejszem. Na 
taki wypadek N. fr . Presse nie radzi Turcyi wylą- 
dowywać swoich wojsk, gdyż mogłoby przyjść do 
konfliktu między Anglią i Portą, a już podobno 
itosya zdradza swoją pożądliwość co do dalszych 

zaborów w Azyi Mniejszej. Turcya zaś może li­
czyć na zachętę, ale nie na pomoc innych mo­
carstw. Tymczasem konfereneya ma się zająć no­
wym włoskim projektem opieki zbiorowej wszy­
stkich państw i mocarstw interesowanych nad ka­
nałem, opieki wyłącznie morskiej. Anglia jednak 
już obsadziła kanał wielką liczbą okrętów i go 
tuje się do zajęcia Izmaili. Tak się położenie 
irzedstawia w dziennikach wczorajszych, lecz o- 

czywiście nie dalej jak dziś zmienić się może.
Musurus basza miał żądać od lorda Granvilla 

cofnięcia wojsk angielskich z Aleksandryi, na co 
angielski minister spraw zewnętrznych wręcz od­
mowną dał odpowiedź 

Trudności, jakie Anglia napotyka w wyprawie 
swej do Egiptu, stają się coraz większemi. Tarcya 
tylko na naleganie mocarstw dała w zasadzie ra- 
cyę, że Arabi baszę trzeba ogłosić buntownikiem, 
ale dodała, że uczynić to będzie dopiero mo­
gła, po wylądowaniu wojsk tureckich w Egipcie. 
Turcya chce widocznie uniknąć tego, aby po wy­
daniu takiego manifestu pewna część wojsk egip­
skich nie poddała się chedywowi a reszta się nie 
rozbiegła^ w jakim to razie Anglia mając za sobą 
chedywa, stałaby się łatwo panią Egiptu i interwen­
cyę Turcyi uważaćby mogła za zupełnie już zby-

Turcya wysyła też z większym pośpiechem woj­
ska niż się tego zrazu spodziewano. Ze Skadaru 
wypłynęły już trzy bataliony1 nizamów, z Solunia 
(Salonichi) wypływają jednocześnie znaczniejsze 
siły z przyborem wojennym. Pytanie, czy siły te 
nie staną rychlej w Aleksandryi od wysłanych 
_ Anglii?

Świeżo przybyła nowa trudność, bo Lesseps, 
imieniem Towarzystwa, zaprotestował przeciw wy­
syłaniu wojsk do neutralnego pasa kanału Sues 
kiego. Bez naruszenia tych praw, wojskom indyj 
skim trudno byłoby wylądować w Egipcie i dla 
tego Anglia me będzio zapewne zważać na pro 
testacye Lessepsa.

AORESPONDENCYA „CZASU
Berlin 2 sierpnia.

X  Jedna z katolickich gazet szląskich doniosła 
w tych dniach, że nowo mianowany proboszcz 
przy kościele św. Jadwigi w Berlinie, ksiądz Ass- 
mann, jest kandydatem na stolicę arcybiskupią 
w Poznaniu, i że prawdopodobnie kapłan ten nie­
miecki zasiądzie na tronie prymasów polskich. Po 
głoska ta nie ma najmniejszej podstawy, jak już 
zaznaczyła tutejsza Germania, która zarazem ubo­
lewała nad tern, że dziennik katolicki rozszerzy) 
wieść zdolną do żywego zaniepokoić ludność pol­
ską. Z drogiej strony winienem dodać, że w kołach 
dobrze poinformowanych rzeczywiście krąży po 
głoska, że proboszczowi nowemu, który zarazem 
jest delegatem dla prowincyi brandenburskiej i 
pomorskiej, nie długo ma być udzieloną wyższa 
godność, to jest opieka duchowna nad katolickimi 
żołnierzami. Przed dziesięciu laty utworzono tę 
posadę i powierzono ją biskupowi Namszauow- 
skiemu, który został wyjęty z pod jurydykcyi bi 
skupów innych i pozostawał w bezpośredniej za- 
eżności od Stolicy Apostolskiej. W ciągu prześlą 

dowania usunięto także biskupa Namszanowskiego 
i cała organizacya dawniejsza została zwichniętą. 
Otóż teraz księdzu Assmanowi ma być powierzoną 
opieka duchowna nad wojskiem katolickiem, po­
głoska tern prawdopodobniejsza, że duchowny ten 
dotychczas był kapelanem wojskowym w Nissie na 
Szląsku i u rządu wielkich zażywa względów. 
X. Assmann nie dawno został wprowadzony jako 
)roboszcz tutejszy i miał wtenczas dłuższą audy- 

encyę u ministra Gosslera.
Wspomniany co dopiero minister konferował 

także z posłem Schloezerem przed odjazdem te­
goż posła do Warzinu i po powrocie jego z za­
cisza wiejskiego, zkąd kanclerz kieruje polityką 
niemiecką. Czy p. Schloezer przywiózł nowe pro- 
mzycye Stolicy Apostolskiej względem zakończe- 
ua ostatecznego prześladowania, trudno dociec, 
eżeli kardynał Jacobini nowe zrobił propozycye, 

to odnoszą się chyba do uregulowania obowiązku, 
itóry rząd chce narzucić biskupom względem do­
noszenia o nominacyi duchownych; obowiązek ten 
zawiera, jak czytelnikom Czasu wiadomo, veto 
rządowe przeciwko każdej nominacyi i możność 
usunięcia każdego kapłana przez trybunał świecki, 
nieuznany przez Kościół. Papież żąda zniesienia 
tego trybunału i chce tylko zezwolić, aby rząd 
>ył powiadamiany o nominacyi proboszczów, a nie 

wikarych i t. d. Bząd pruski żądał większych u- 
stępstw, ale na próżno przedstawiał p. Schloezer 
odnośne wymagania Bismarka w Bzymie. Nim 
p. Schloezer z Bzymu wyjechał, przyszło między 
lim a kardynałem Jacobinim do żywej sceny. 
Gedy p. Schloezer koniecznie nalegał o to, aby 
rardynał Ledóchowski i arcybiskup Melchers z Ko- 
onii zrzekli się swoich dyecezyj, jako wielką ła­

skę przedstawiał poseł pruski ułaskawienie bisku- 
iów monasterskiego i limburskiego, którzy także 
bawią na wygnaniu. Kardynał Jacobini oświad­
czył p. Schloezerowi, że nie może być mowy o re- 
zygnacyi arcybiskupów wspomnionych i że spra­

wa ta dopiero może być załatwioną, skoro się 
znajdzie drogę wyjścia w kwestyi tak zwanej 
Anzeigepjlicht, t. j. skoro rząd pruski przyzna bi­
skupom w tej sprawie potrzebną koniecznie swo­
bodę działania. Stanowczość sekretarza stanu roz­
drażniła mocno p. Sehloezera i potrzeba było, aby 
Ojciec św. osobiście rzecz tę załagodził; nastąpiło 
to na posłuchaniu, które poseł pruski miał przed 
wyjazdem do Berlina. Przekonał się tymczasem 
ks. Bismark, że w zamian za nieudolną ost.tnią 
ustawę kościelną nic w Bzymie nie utarguje, jak 
się tego spodziewał.

Ludność katolicka niecierpliwi się coraz bar­
dziej, że rząd nie chce Papieżowi podać ręki do 
zgody. Prasa katolicka daje wyraz temu usposo­
bieniu, wskutek czego dziś Provinzial Corresp, 
organ pólurzędowy, gromi dzienniki katolickie, 
jakoby były wrogami państwa i cesarza niemie­
ckiego Organ półnrzędowy prawi przytem o „e- 
wangelickiem cesarstwie" i wzywa przywódców 
centrum, aby oświadczyli, czy postawa gazet ka­
tolickich odpowiada ich polityce, albo na podsta­
wie nowej ustawy kościelnej oczekiwali zbliżenia 
się pokoju. To jest rzeczą pewną, że Windthorst 
uie myśli zdać się na łaskę Bismarka.

Dyrektor telegrafów przeniósł asystenta telegra- 
fa Oskara B e s i c  ha  z Krakowa do Lwowa.

Z Egiptu.
Biuro R e u t e r a  donosi z Kairu dnia 29 lipca: 
O s m a n  basza, B i f b e i  i 26 oficerów czerkies- 

kich, którzy należeli do spisków A r a b i  baszy, 
przybyli tu dzisiaj rano z Konstantynopola na o- 
kręcie rosyjskim. Oficerom tym towarzyszyło kilku 
czerkieskich adjutantów su łtana; przyjęto ich bardzo 
uroczyście. Przez cały dzień słyszeć się dawały 
grzmoty dział i huk eksplodujących prochowni. 
W forcie' „Meks“ wybuchła eksplozya zawcześnie, 
w skutek czego jeden żołnierz ciężko został ranionym. 
Major G o r d o n  zo3tal zamianowany szefem poli- 
cyi aleksandryjskiej, w miejsce lorda Karola Be- 
r e s f o r d a .  Przybył tu S z e r i f  basza. Złoczyńcy 
rabują dalej domy w Bamleh, leżące pareset me­
trów po za łańcuchem przednich straży angielskich.. 
W zeszłej nocy zrabowano dwa domy. Jednego z łu, 
pieżców, schwytanego na gorącym uczynku, zastrze­
lił patrol na miejscu, dwóch zaś innych odprowa­
dziła do więzienia.

Korespondent Standardu  opisuje wycieczkę re- 
conesansową, odbytą w piątek w opancerzonym 
pociągu kolejowym, w następujący sposób:

O godzinie 5ej popołudniu wsiedli jenerał A r ­
c h i b a l d  A l i s o n  i pułkownik D u r n r a n d  do 
pociągu, który pod kierunkiem kapitana F i s c h e r a  
z niezwykłą biegł szybkością Pociąg ten wyglądał 
oryginalnie. Na samym czele znajdował się zupeł­
nie pu3ty wagon, a tuż za nim i pierwszy opance­
rzony wagon, w którym połyskiwała groźnie karta- 
czówka systemu N o r d e n f e l d t a ;  do tych wago­
nów przytwierdzono trzy wagony opancerzone, 
w których znajdowały się „niebieskie bluzy“ ukry­
te starannie za worami napełnionemi piaskiem. Za 
temi wagonami znajdowała się dopiero lokomotywa, 
a za nią trzy inne wagony opancerzone, w któ­
rych siedzieli żołnierze. Tuż za pociągiem opance­
rzonym, wyruszył pociąg zwyczajny z rezerwą. 
Wycieczka nie wypadła zupełnie pomyślnie, bo 
szyny były w niektórych miejscach poprzecinan ’, 
a nadzieja powitania wojsk A r a b i  baszy działami, 
spełzła na niczem. Jenerał Alison skorzystał jednak 
z tej okazyi, o ile okoliczności na to zezwalały. 
Zapuścił się bowiem za sztabem swoim w głąb li- 
nij nieprzyjacielskich tak daleko, że mógł z grobli

Dziecinne lała Mickiewicza.

(«) (Dokończenie).

IX.

Niedługo potem i Nowogródek miał być świad­
kiem pamiętnych dla siebie wypadków. Wojsko 
rosyjskie, którego tam wówczas było niemało, o- 
puściło w znacznej części miasteczko, a pozostał 
w niem tylko mały oddział pod dowództwem Cho- 
brzyńekiego *).

Tymczasem zbliżały się wieści o nadciągającej 
stutysięcznej armii francuskiej, która pod wodzą 
westwalskiego króla Hieronima Bonapartego szybko 
posuwała Bię ku Grodnu.

Przerażony oddział rosyjski opuścił Nowogródek, 
a mieszkańcy jego pozostali w pełnem nadzwy­
czajnej ciekawości oczekiwaniu. Wiedziano, że 
leżące na głównej drodze do Grodna miasteczko 
powita wkrótce sztandary napoleońskie, ale nie 
wiedziano na pewne, kiedy to nastąpi.

Właśnie w owych dniach ktoś na widok okry­
tego żałobą 14-letniego studenta miał się odezwać: 
„Po kim ten chłopiec nosi żałobę? Chyba po ko­
zakach !"

Słowa te zabolały owego chłopca tęm bardziej, 
że on należał do tych, którzy najżywiej zajmowali 
się biegiem ówczesnych wypadków. Co więcej, 
studencik ów miał naprzód azień przyjścia Fran­
cuzów oznaczyć, a ufając swemu przeczuciu, po­
szedł nawet w dniu owym na wieżę kościoła far- 
nego, gdzie wiele godzin przesiedział, kierując 
wzrok swój w stronę, zkąd wojsko francuskie miało 
ladciągnąć. Jakże gwałtownie uderzyło w nim 
tarce, gdy nareszcie przed jego wzrokiem:

') Czas z r. 1859, N. 117. Artykuł o Mickiewi­
czu napisany przez L*** na podstawie opowiadania 
camigo Mickiewicza,

. . . Jakby gilów, siewek,
I szpaków, stada jasnych kit i chorągiewek 
Zajaśniały na wzgórkach! Dziwne stroje, niewidziane

bronie!
Pułk za pułkiem; a środkiem, jak stopione śniegi, 
Płyną drogami kute żelazem szeregi;
Z lasów czernią się czapki, rząd bagnetów błyska, 
Roją się niezliczone piechoty mrowiska.

Po chwili spostrzegł nawet wyraźnie awangardę, 
a po chorągiewkach poznał, że byli to Polacy.

Z bijącem sercem pospiesza tedy na dół, aby 
miastu udzielić wiadomości, gdy niestety - drzwi 
u wieży niespodzianie zamknięte wstrzymują jego 
zapęd. Na szczęście zdołał wyłamać jakiś kawa­
łek deski i tym sposobem dopiął nareszcie swo­
jego celu a).

Z szybkością błyskawicy przebiegła ta wiado­
mość całe miasteczko. Wszyscy wybiegli z domów 
na spotkanie przybywających żołnierzy Polaków 
i, według słów samego poety, powstał zapał nie 
do opisania, wśród którego wesołe okrzyki męż­
czyzn, łkania radosne niewiast napełniały po­
wietrze.

Opowiadali nieraz dawniejsi biografowie, że na 
widok owych „orłów napoleońskich" powstać miał 
w 14 letnim Mickiewiczu taki zapał wojenny, że, 
jak np. pisze jeden z nich, stanął przed „jakimś (?) 
dowódzcą" i oświadczył chęć wstąpienia do sze­
regów. Nie wiemy, na czem ta wiadomość oparta, 
t i  też nie podajemy jej tu jako rzecz pewną. 
Wiek i zdrowie, które nawet w księgach szkol­
nych pod r. 1812 jako „małe" uznano, zdaje się 
być w sprzeczności z owem opowiadaniem. Nadto, 
o ile wiemy, nie mówił tego nigdy sam poeta, 
chociaż tyle innych wspomnień, odnoszących się 
do roku 1812, opowiadał i dzieciom i przyjacio­
łom takim, jak np. Odyniec, Michelet, Niewiaro- 
wicz lub L*** autor artykułu w odcinku Czasu 
z r. 1859 (N. 117, 118 i 120).

Niedługo po przybyciu straży przedniej nadcią­
gnęły liczne pułki wraz z dowódzcą swym królem

a) Według N i e w i a r o w i e z a ,  który o tem 
wszystkiem słyszał od samego poety.

westfalskim, dla którego nawet dom Mickiewiczów 
wybrano na kwaterę, jako murowany i w ogóle 
jeden z najlepszych w całem miasteczku3). Gdy 
tedy cała rodzina domek ów opuściła, ukrył się 
Adam w ogrodzie, aby przez sztachety, chmielem 
nie zbyt gęsto zarosłe, przypatrywać się królowi, 
który, witany przez szeregi wojskowe, wchodził 
do przeznaczonego dla siebie mieszkania. Zdarze­
nie to przypomniał sobie poeta, gdy później w Bzy­
mie, będąc „w ludzi możnych i rozumnych tłum ie", 
poznał osobiście owego króla Hieronima, a nadto 
słyszał, jak Odyniec w rozmowie z tymże, nie do­
myślając się , kim był ów pan tak zwyczajnie i 
skromnie ubrany, tytułował go najzwyklejszym 
wyrazem Monsieur 4).

Ale król Hieronim niedługo zabawił w Nowo­
gródku. Podążył ku Grodnu i Słonimowi5), a po 
tem dalej i dalej w owe strony, zkąd z początku 
to jest do połowy września (14go wejście do Mo- 
skwy) pomyślne, potem smutne, a nareszcie pod 
koniec listopada straszne zaczęły dolatywać wieści.

X.

Po nieszczęsnej przeprawie przez Berezynę miał 
Napoleon pod swojem dowództwem już tylko 8000 
ludzi 6) a i z tych wielu jeszcze zginąć miało 
w śniegach, zanim Ney, ów waleczny z walecznych
(le brave des braves), ostatni przekroczył granicę 
Eosyi,

I oto, zaledwie po upływie sześciu miesięcy, mieli 
mieszkańce Nowogródka znowu zobaczyć tycb, któ­
rych niedawno przedtem z takim witali zapałem. 
Każdy, kto miał do tego sposobność, spoglądał 
z niepokojem na termometr i widział z przeraże­
niem, jak się tenże obniżał.

Nareszcie nadeszły wieści o nadciągających roz­

3) Dlatego nazywa go też „kamienicą".
4) „Listy z podróży" tom III.
5) Nasz książę Józef i król westfalski Hieronim 

już zajęli część Litwy od Grodna po Słonim. {Ta­
deusz. ks. XI).

6) W całej t. j. z oddziałem Schwarzenberga i
Macdonalda było około 80,000,

bitkach armii napoleońskiej i wkrótce mnóstwo ich 
przybyło do miasteczka.

Wszystkie domy napełniły się nimi, w gimna- 
zyum wszystkie sale i korytarze. Tam na koryta­
rzach porozpalano ogniska, koło których zasiedli 
ci przemarzli i zgłodniali rycerze. Jeden z nich, 
jakiś wyższy oficer, dopadłszy świecy łojowej, 
chciwie ją ogryzał! . . .

Dom Mickiewiczów, zarówno jak inne, doznał 
wówczas niemałego spustoszenia. Ginący z zimna 
żołnierze rozebrali na opał cały domowy parkan, 
tak że tylko brama w pośrodku pozostała.

Czternastoletni Adam z dziwnem uczuciem przy­
patrywał się owym widmom rycerzy, co obsiadł­
szy ogniska dokoła, głowy na łokciach oparli i 
tak bezsenni jakby w głębokiej i złowrogiej po 
grążyli się zadumie. Oni już spać nawet nie mo­
gli, bo wśród nieustannych trudów prawie odzwy­
czaili się od tego.

Do jednego z takich grenadyerów przystąpił 
wówczas Adam, a na widok jego siwych już wą- 
sów tak do niego przemówił:

— W takim wieku! i nie wahaliście się po­
rzucić swojej ojczyzny, aby iść tak daleko?. . .

— Nie mogliśmy Jego opuścić, nie mogliśmy 
zostawić Jego samego! — odpowiedział poważnie 
stary grenadyer.

Mickiewicz dobrze to wszystko zapamiętał i na­
wet opowiadał po wielu jeszcze latach swemn 
przyjacielowi M i ch e 1 e t’o w i, słynnemu historyko­
wi francuskiemu.

Skorzystał z tego wymowny Francuz i wspo­
minając o owych wypadkach z katedry w College 
de France, tak malowniczo skreślił ten epizod, że 
wszystkich słuchaczy wprowadził w zachwycenie

rzęsiste wywołał oklaski7).
W ogólności wypadki owe wyryły się głęboko 

nie tylko w pamięci młodego Adama, ale i dostar­
czyły mu rysów do późniejszych obrazów poety­
cznych.

Tak np., kreśląc obraz powracających z Konra­
da Walenroda  krzyżaków, po nieszczęsnej wy-

7) M i c h e l e t :  Lekćya z 23 grudnia 1847.

prawie litewskiej, zapewne miał na myśli swoje 
własne z czasów nowogrodzkich wspomnienia.

Lud wybiegł z miasta strwożony, ciekawy,
Lękał się zgadnąć i o nic nie pytał,
Bo całe dzieje nieszczęsnej wyprawy 
W oczach i twarzach ryoerzy wyczytał.
Nad ioh oczyma mroźna śmierć wisiała,
Harpija głodu ich lica wyssała . . .

Około owego czasu przybył do domu Mickie­
wiczów uie wiadomo skąd, jakiś duży czarny pies, 
który przez całe noce strzegł pilnie domu, prze­
siadując na śniegiem zawianym dziedzińcu, skąd 
go do wnętrza domu zwabić nie było łatwo. Do­
konać tego umiała tylko matka Adamowa, na któ­
rej zawołanie „Kruk" do izby przychodził i od 
niej tylko przyjąwszy pożywienie, zaraz na stano­
wisko swoje powracał. Z nastaniem wiosny taje­
mniczy ów pies znikł niespodzianie a nikt nie wie­
dział, dokąd poszedł, jak nie wiedziano przedtem 
skąd przybył.

Wspomnienie owego psa zachowało się także 
w pamięci naszego poety ; opowiadał o nim po 
wielu latach dzieciom swoim a i przedtem jesz­
cze w 4 części Dziadów  skreślił nam jego obraz.

XI.

Wypadki, któreśmy wyżej opisali, przesunęły 
się szybko nad rodzinnym domem poety. Po­
mimo to zdarzenia takie, jak śmierć ojca, widok 
idących w głąb Bosyi a potem wracających stam­
tąd żołnierzy napoleońskich, wpłynęły na wczesno 
dojrzewanie umyśłn, który i tek już z natury od­
znaczał się statecznością i powagą.

Adam po stracie ojca musiał sam sobie dopo­
magać, ucząc drugich prywatnie, wywiązywał się 
zaś z podjętych obowiązków jak najlepiej, czego 
dowodzą i księgi szkolne nowogrodzkiego gimna- 
zyum, gdzie nie omieszkano zanotować, że w cią­
gu V i VI klasy jako „dozorca domowy" uczniów 
okazał „dobrą zdatność" i „pilnie zadość czynił 
swoim obowiązkom."

Mogli zaś profesorowie polecać go na nauczy-



doskonale obserwować pozycye nieprzyjaciela. Pie­
chota i kawalerya Arabi baszy wyruszyła wprawdzie 
na spotkanie Alisona, padło nawet kilka strzałów 
z obu stron, ale nieprzyjaciel zbliżał się tak wolno, 
Jo nie przyszło do większej utarczki.

Rozolucya zgromadzenia notablów w Kairze, któ­
ra w ręce Arabi baszy złożyło obronę Egiptu, brzmi 
według doniesienia biura Reutera, jak następuje: 
Ponieważ chedyw wydał dekret, uwalniający Arabi 
baszę od obowiązków ministra wojny z tego powodu 
9q Arabi basza wbrew otrzymanym rozkazom nie 
bronił Aleksandryi, ponieważ chedyw wystosował 
równocześnie proklamacyę, w której wyraźnie o- 
Ssyiadcza, że nie może walczyć przeciw Anglikom 
przyjaciołom a nie wrogom Egiptu, przeto zwrócił 
się Arabi basza do całego kraju z żądaniem, aby

wyraził 8W3 wol§ pod tym względem 
W skutek tego odbyło się dnia 29 lipca o go-, 
■ozime 2 popołudniu w gmachu ministerstwa spraw 
wewnętrznych bardzo liczne zgromadzenie, na któ 
rem byli obecni ulemowie, notablowie, patryarcha 
Koptycki, wszyscy prefektowie, wszyscy wyżsi urzę­
dnicy i wiele zamożnych kupców. Na zgromadzeniu 
tem wygłoszono wiele mów sentymentalnych. Mię­
dzy innymi przemawiał także A li  basza podsekre- 
krefarz stanu w ministerstwie dla Indyan. Długa 
mowa jego, w której wyliczał zuchwalstwa majtków 
angielskich w obejściu się. z kobietami egipskiemi 
i porównywał Egipcyan dzisiejszych z dawniejszym' 
wzruszyła słuchaczów do łez.

Przychylając się do wniosku Mehemeta beja 
A Hi ego uchwaliło zgromadzenie wszystkienoi głosa­
mi przeciw trzem utrzymanie Arabi baszy na do­
tychczasowym stanowisku w tym celu, aby wal­
czył w obronie kraju dopóty, dopóki korzystny 
pokój, albo zupełna porażka nie nakażą mu zło­
żyć broni Zgromadzenie uznało wszystkie rozpo­
rządzenia i proklamacyę chedywa za nieważne, 
ponieważ chedyw znajduje się po za granicami u- 
staw muzułmańskich Zgromadzenie uchwaliło na­
stępnie przedłożenie swych rezolucyj Porcie. Ksią­
żęta Ibrahim Aehmet i Kiami!, kuzyni panującego 
chedywa, oświadczyli na zgromadzeniu, że Tewfik 
basza byłby prawym chedywem, gdyby stał po 
stronie armii i kraju, w połączeniu zaś z Seymou­
rem jest on albo jeńcem albo pupilem Anglików; 
w każdym więc razie panowanie jego skończyło 
się. Niezliczone tłumy ludu zauełniły wczoraj ulice, 
wołając: „Zwycięstwo dla Egipcyan i przyjaciół 
Egiptu w wojnie z wrogami i najeźdźcami."

Parowiec „Orient" odpłynął z Anglii dnia 1 b. m. 
z pierwszym batalionem gwardyi szkockiej, ze 
sztabem pierwszej dywizyi korpusu, przeznaczo­
nego na wyprawę do Egiptu i z księciem Con­
naught wprost do Aleksandryi. Wojsko to otrzy­
mało zupełnie zmienione mundury. Księżna Con­
naught po żegnała się z małżonkiem na nokładzie 
okręłu Ks ążę i księżna Walii, książę Edinburgh, 
książę Cambridge, minister wojny Childers i bar­
dzo wielu jenerałów, żegnali się także z księciem 
Cennsught i z wojskiem. Podług Timesa chciał 
ks. Walii towarzyszyć korpusowi ekspedycyjnemu, 
na życzenie królowej porzucił jednak tan zamiar.

. Do N- f f ' Pressa piszą z Petersburga dnia 2go 
Bierpma:

Podług depeszy ambasadora Jaur&s z dnia 18 
lipca, ogłoszonej w żółtej hgśędze francuskiej, o- 
świadczyć miał minister Bpraw zagranicznych p. 
Gtcrs z okazyi demonstracji angielsko-francuskiej 
u .ity. że Rosya nie udzieli w żadnym razie swym 
reprezentantom instrukcyj, kolidujących z instruk­
cjami mocarstw zachodnich, ale zajmie stanowi­
sko wyczekujące lub pójdzie za zdaniem Francyi 
i Anglii Osoby dobrze poinformowane zapewniają, 
że treść tej depeszy jest mylną. W odpowiedzi na 
doniesienie o demonstracyi angielsko-francuskiej 
Ł ; oświadczyła bowiem Rosya, że wprawdzie 
sio oponuje, ale nigdy nie będzie zachęcać do ak- 
cyi samodzielnej. Gabinet rosyjski jest do dnia 
dzisiejszego tego samego zdania, a polityka jego 
ma głównie na celu skłonienie gabinetu angiel­
skiego do tego, aby się zastosował napowrót do 
ram programu europejskiego i w myśl uchwał kon­
ferencji połączył akcyę swoją z akcyą Porty. Co 
do kanału suezkiego, wspomniał już rząd francuski, 
żo opieka nad kanałem ma być poruczoną wszyst­
kim fldom.

Równocześnie ogłasza N. f r .  Presse z Konstan­
tynopola następującą wiadomość:

W odpowiedzi na żądanie lorda Dufferina z d.

CZAS > Soboty Sierpnia 1888.

30 lipca wystosowała Porta notę, która brzmi, jak 
następuje:

1. Co się tyczy żądania, aby Porta wysłała woj­
ska swoje do Egiptu, w celu współdziałania, oraz 
co się tyczy decyzyi Anglii, która postanowiła 
rozpoczęte operacye wojenne dalej rozwijać, oświad­
cza Porta, że za bezpośrednią i niezawisłą akcyą 
władzy terytoryalnej najwięcej przemawia wzglę 
dów. 2. Co się tyczy oświadczenia Anglii, że rząt 
angielski po przywróceniu porządku w Egipcie 
odwoła się do wszystkich mocarstw w celu obmy­
ślenia środków na przyszłość, oświadcza Porta, 
że zawsze starała się o współdziałanie mocarstw. 
3. Co się tyczy żądania, aby Porta wystosowała 
proklamacyę, ogłaszającą A r a b i  baszę buntowni­
kiem, oświadcza Porta, że proklamacya ta, zda­
niem jej, mogłaby być skuteczną, dopiero po wy­
lądowaniu wojsk tureckich. Porta wzywa wreszcie 
ambasadorów, aby zechcieli przyprowadzić do skut­
ku zupełne porozumienie się Porty ze wszystkie- 
mi mocarstwami.

Sprawy zagraniczne.
R osya.

Artykuł dziennika Nowoje W rem ia , wspomniany 
przez nas wczoraj, a występujący przeciw wyro­
kowi Lwowskiego sądu w sprawie Moskalofilów 
galicyjskich, brzmi w całej osnowie jak nastę­
puje:

„Góra procesu lwowskiego, dmąca się od dwóch 
miesięcy, nareszcie urodziła... mysz. Półroczne 
prace i intrygi polsko-galicyjskich patryotów do­
prowadziły do wyniku lichego aż do śmieszności 
z punktu widzenia prokuratoryi polskiej, ale je­
dnak zawsze zadającego krzywdę osobistą niektó 
rym z oskarżonych niewinnie. Większość podsą 
dnycb uniewinniono, jak tego w każdym razie 
należało się spodziewać. Ale -swiaszczennik" Na- 
umowicz, redaktor dziennika Słowo Płoszczański, 

dwaj ich towarzysze włościanie, skazani zostali 
na zamknięcie w więzieniu dosyć dotkliwe, bo na 
czas od 8 do 3 miesięcy; przyczem, jakgdyby ża­
rów, którzy coś nabroili w szkole, będą ich raz 

co dwa tygodnie zostawiać bez obiadu, na chlebie 
wodzie! O takiem curiosum  zdaje się nie sły­

szano jeszcze nigdzie w współczesnych kronikach 
prawniczych !(*) Ale i na te kary skazano obwi­
nionych nie za zbrodnię stanu, której sąd nie 
mógł wynaleść pomimo na oływań i poduszczań 
wielu krwiożerczych dzienników polskich, lecz tyl- 
ro za naruR? aie spokojnośei. W czem mianowicie 

zdaniem sądu, — zawiera się to naruszenie 
spokojnośei, będziemy mogli zrozumieć i okre­
ślić bliżej, kiedy otrzymamy pełny tekst i mo- 
tywa wyroku. Niema wątpliwości, że i to ab­
strakcyjne i niepoch wytnę naruszenie spokojno-

inem per fa s  et
nefas dla tego, aby dać choć jakikolwiek pokarm 
rozigranym apetytom Polaków galicyjskich. Ze o- 
aoby, śledzące uważnie za wszystkiemi szczegóła­
mi procesu spodziewały się bezwarunkowo unie­
winnienia oskarżonych, za dowód tego niech po­
służy wczorajszy artykuł petersburskiego polskiego 
dziennika K ra j. Starając się rzucić na oskarżo­
nych pewien moralny cień z powodu udziału nie­
których z nich w tajemnych związkach polity­
cznych, tudzież z powodu małoduszności i braku wy­
trwałości politycznej, nawet rzeczony dziennik zbija 
kategorycznie wszystkie zarzucane podsądnym ju­
rydyczne winy. mianowicie: udziału w przyjęciu 
przez gminę Hnilicką prawosławia, stosunku z Mi­
rosławem Dobrzańskim jako tajemnym ajentem —  
i wywiadywania się o nieistniejących fortyfikacyach

(*) Okrzyk ten dowodzi zdumiewającego nieu­
ctwa publicysty, który te słowa pisze, nie wiedząc 
o tem,  ̂że obostrzenie więzienia postem jest przy. 
jętem i uswięconem w pzawodawstwie barnem nie 
tylko Austryi, lecz wielu innych krajów europej­
skich, a niezna go tylko Rysya, gdzie są we zwy­
czaju „obostrzenia" inne, w rodzaju ciężkich kaj­
dan, żelaznych drągów, przykuwania do taczek, 
chłosty rózgami i pałkami itd. Ale tych „obostrzeń" 
nieuznaje autor artykułu za curiosa, gdyż są iście 
narodowemi-rosyjskiemi. Co kraj to obyczaj!... 
Red.

w Zaleszczykach. Z tego widać, jak bardzo są 
nieuzasadnione i pozbawione zdrowego rozsądku 
te wszystkie zarzuty. Ale jeżeli oskarżenie o zdra­
dę główną przeciw monarchii austryackiej okazało 
się krzyczącym bezsensem, to słuszność nakazy­
wałaby pociągnąć do odpowiedzialności z kole: 
tych wszystkich, co wzbudzili całą tę potworni, 
sprawę i rozdmuchiwali ją, co znęcali się nar 
podsądnymi przez całe pół roku i męczyli ich wię­
zieniem. Któż bowiem wynagrodzi im te męczar 
nie?"

Takie zarzuty wyrokowi sądu lwowskiego czyn. 
Nowoje W remia. Gdyby rozsądna polemika była 
możebną z tym dziennikiem, zamiast wszelkich 
własnych argumentów powołalibyśmy się tylko na 
zdanie o procesie lwowskim i jego wynikach tak 
poważnych organów jak wiedeńska Presse  i Frem- 
denblatt. (Patrz Czas z d. 4 Sierpnia). Ale żadna 
dyskusya nie może mieć miejsca tam, gdzie za­
rzuty tworzy nieuctwo, i namiętna złość, tem spo­
wodowana, iż knowaniom panslawistycznym w Au­
stryi poważono się kłaść tamy, czego proces 
lwowski jest pierwszym, dotykalnym dowodem.

M iń sk  -S k o b o lew . [Pod tym dziwacznym ty­
tułem umieszcza moskiewska Strana  następującą 
wiadomość: W gminie miejskiej gubernialnego 
miasta Mińska, którego honorowe obywatelstwo 
posiadał, jak wiadomo, zmarły przedwcześnie bo­
hater rosyjski jen. Skobolew, zapadła niedawno 
uchwała, skutkiem której wystosowano do ministra 
spraw wewnętrznych petycyę o pozwolenie : 1) Aby 
ulicę, przy której mieszkał Skobolew, przezwać ulicą 
Skobolewską, sam zaś dom, będący jego mieszka­
niem, nabyć na własność gminy i założyć w nim 
szkołę imienia Skobolewa, dla sołdackicb dzieci 
wyłącznie, na co potrzebny fudusz w drodze sub- 
skrypcyi, złoży gmina miejska; 2) Aby miasto 
Mińsk, zamiast dotychczasowej nazwy Mińska gu- 
hernialnego, mogło otrzymać miano „ M i ń s k a - 
S k o b o l e w a . "

cielą domowego, tem bardziej, że już od IV kla­
sy należał Adam do najlepszych uczniów i odtąd 
w raportach szkolnych jego nazwisko obok Jana 
Czeczota chlubnie zawsze zapisywano.

Z Czeczotem, jednym z późniejszych Filaretów, 
znanym] nam z III części1 „Dziadów", zawiązał 
Adam już wówczas przyjaźń serdeczną. Cieszyło 
też go wielce, gdy wpływem swoim zdołał tego 
dokonać iż na prezesa sądu studenckiego wybra­
no zacnego Jana Czeczota a nie zalecanego przez 
innych kandydata (podobno Adama Wolskiego.)

W roku 1815 dnia 29-go czerwca ukończył A- 
dam gimnazyum nowogrodzkie, otrzymawszy w świa­
dectwie następujące noty ogólne: zdatność do na­
uk dobra, postępek dobry, obyczaje dobre."

x n .

Zinim jednakże razem z młodym poetą poże­
gnamy Nowogródek, zastanówmy się nad tem, o 
ile już w owych latach według zebranych dotąd 
szczegółów objawił się w nim talent, którym pó­
źniej zasłynął tak szeroko.

Wiadomości nasze są, niestety, pod tym wzglę­
dem szczupłe, a nawet mają może tylko wartość 
anegdotyczną. Jeżeli je więc tu podajemy, czyni­
my to w przekonaniu, że i one. jako mające zwią­
zek z życiem niepospolitego człowieka, na uwagę 
mogą zasłużyć.

P. N i e w i a r  o w i c  z opowiada w swoich „Wspo­
mnieniach o Mickiewiczu", że słyszał z ust jego o 
wierszach, które miał już w 5-tym roku ułożyć. 
Poeta mu je nawet po wielkich naleganiach przy­
toczył ale „zabronił" komukolwiek powtarzać, cze­
go też dopełnia p. Niewiarowicz tem łatwiej, za 
ich dzisiaj sam już przypomnieć sobie nie może.

W r. 1875 nadesłano redakcyi Biblioteki W a r­
szawskiej wiadomość o szczególe, który obywatel 
powiatu nowogrodzkiego p. Adam Pilecki przeszło 
70 letni starzec, a niegdyś kolega poety opowia­
dał p. Karłowiczowi.

Było to w r. 1809 lub 1810, zatem wówczas 
kiedy Mickiewicz miał lat 11 lub 12 i był w 2ej 
lub 3ej klasie, gdy raz na lekeyi historyi staroży­
tnej prefesor wywołał niejakiego Steckiewicza, 
który siedział w ławce obok Adama. Wywołany 
stadencik, nie umiejąc lekcyi, wezwał swego sąsia­

da, aby mu podpowiadał. Przyszły wieszcz zaczął 
mu tedy poważnie podszeptywać:

Niedaleko Damaszku 
Siedział djabeł na daszkn,
W kapeluszu czerwonym,
Kwiateczkami upstrzonym."

Steckiewicz w dobrej wierze wygłosił te rymy, 
czem w całej klasie śmiech serdeczny wywołał.

Orędownik z r. 1.840 (w przytoczonem już arty­
kule p. A. M.) opowiada inny szczegół, słyszany 
z ust Franciszka Mickiewicza, jak wiadomo star­
szego brata poety.

Było to w r. 1810 (w klasie m ), gdy wybuchł 
pożar w Nowogródku w pobliżu domu Mickiewi­
czów. Każdy biegł, albo na ratunek palącego się 
domu, albo unosił swoje rzeczy przed grożącem 
niebezpieczeństwem, jeden tylko Adam usiadł na 
szczycie dachu, skąd spokojnie przypatrywał się 
owemu pożarowi.

Po ugaszeniu ognia przychodzi do brata swego 
Franciszka i prosi go aby pisał, co mu podyktu­
je. Nie mało zdziwił się brat starszy, gdy mu za­
czął dyktować opis pożaru „silnie i zręcznie od­
dany". Wiersz ten miał nawet księdzu profesoro­
wi Jacynie wielką sprawić uciechę, a nawet od­
czytano go na egzaminie publicznym w przyto­
mności ówczesnego wizytatora Kossakowskiego.

Chociaż nie znamy owego opisu, wolno się nam 
przecież domyślać, że i następujązy opis w Kon­
radzie Wallenrodzie, może ma związek z owym 
pożarem, lub jest przynajmniej jego przypomnie­
niem :

Razu jednego w nocy, wrzask nas ze snu przebu-
[dził,

Dzień ognisty zaświtał w okna, trzaskały się szyby, 
Kłęby dymu buchnęły po gmachu; wybiegliśmy

[w bramę,
Płomień wiał po ulicach, iskry sypały się gradem 
Krzyk okropny. . . .

Jednemu z obywateli nowogrodzkiego powiatu 
zawdzięczamy wiadomość o innym szczególe, któ­
ry o ile nam wiadomo, nie był dotąd podany do 
wiadomości powszechnej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 4 sierpnia.

Arcyksiążę Albrecht, który dziś dalej odbywał 
orzegląd wojska, uda się jutro do Przemyśla, a 
ztamtąd do Lwowa, gdzie zabawi cztery dni Arcy- 
ksiąźe odbył dziś wielką rewię od strony Podgórza. 
O 2 był obiad dla wojskowych dany przez Aroy- 
księcia w Hoteln Victoria. Muzyka wojskowa przy­
grywała na ulicy św. Anny

—  Czytamy w Gazecie Narodowej: Aresztowany 
przed kilku dniami akademik Maślak, słuchacz filo­
zofii, dostawiony do sądu z Janowa, został puszczo­
ny po dokonanem przesłuchaniu na wolną stopę. 
Zasądzeni w procesie o zdradę stanu X. Naumo- 
wicz, Płoszczański, Załuski i Szpunder pozostają 
w więzieniu."

N. Pan udzielił z własnej szkatuły 100 złr. 
zapomogi gminie Kalników w Galicy w powiecie 
mościskim na budowę cerkwi.

— Wczoraj popołudniu p. Herman Makower przy­
był z Brodów do Krakowa w towarzystwie 39 chłop­
ców izraelickich, należących do rodzin emigrują­
cych z Rcsyi; dzisiaj zaś rano odjechał p. Mako­
wer do Berlina z tymi chłopcami, gdzie kosztem 
jego uczyć się będą rzemiosł.

— Kogolniczano, minister rumuński, przejechał 
dzisiaj rano przez Kraków pociągiem pośpiesznym 
z Bukowiny do Wiednia.

Książę Obolenski przejechał wczoraj pośpie­
sznym pociągiem przez Kraków z Rosyi do Czer- 
niowiec.

— Zabawa tańcująca odbędzie się w Ojcowie 
w niedzielę d. 6 b. m. w połączeniu z obrazami z ży­
wych osób oraz oświetleniem zamku ogniem ben­
galskim. Dochód przeznaczony na szpital olkuski. 
Warszawianki’, które są inioyatorkami tej zabawy 
na cel dobroczynny, spodziewają się licznego udziału 
Krakowian.

Pamiątkowy krzyż, tak zwany Kugelkreuz 
pod Sehwechat w okolicy W iednia. wzniesiony na 
miejscu, na którem nazajutrz po odsieczy wiedeń­
skiej spotkał się w roku 1683 król Jan III Sobieski 
z cesarzem Leopoldem I, znajduje się w tak pod- 
rujnowanym stanie, że centralna komisya konser- 
wacyi zabytków starożytności udała się do wiedeń 
skiego burmistrza z prośbą, aby pomnik ten histo-

Gdy Mickiewicz chodził do IVtej klasy, był 
przeorem Dominikanów X. Rokicki s). Ponieważ 
zaś na imieniny księdza przeora uczniowie wystę­
powali z powinszowaniami, napisał tedy i Mickie­
wicz wiersz zaczynający się w ten sposób:

Rokicki niegdyś rządził trybunałem,
To ja ciekawy z dziejów wyczytałem,
Umarł marszałkiem, stąd powszechne żale,
Z nim sprawiedliwość padła w trybunale...

Na pobyt w szkole nowogrodzkiej przypadać 
ma także bajka P ies i  w ilk  naśladowana z La- 
fontaine’a.

Powiadają ®) o tej bajce, że gdy ją pokazano 
profesorowi, mniemał tenże, że jest ona utworem 
Stanisława Trembeckiego. Bajkę tę znamy z zu­
pełnego wydania dzieł poety i jest w niej nawet 
wyraz „chwost" użyty i przez Trembeckiego w Zo- 
fijówce, co może, pominąwszy wielkie jej zalety, 
dało powód profesorowi, do wspomnionego przy­
puszczenia, które wówczas wielce ucieszyło Mickie­
wicza.

Tradycye o tych pierwiastkowych próbach ta­
lentu poetyckiego utrzymywały się długo w nowo­
grodzkiej szkole i dlatego napisał Syrokomla, 
późniejszy jej uczeń:

Wieszcz Grażyny, najpierwszy w naszem wieszczów
[kole,

W ojców Dominikanów wychował się szkole,
A klasztór nowogrodzki dziś pamięta jeszcze 
Pierwsze próby młodzieńcze, pierwsze słowa wiesz-

. [°ze>
Co czytając te próby, głośno wyrzekł o nim
Ksiądz profesor wymowy, Juszkiewicz Hieronim.

Jeszcze w roku 1829 opowiadał Mickiewicz

rycznyiod zupełnego upadku uchronił. Nie masz 
wątpliwości, że wezwaniu komisyi konserwacyjnej 
magistrat wiedeński nie omieszka uczynić zadość.

—  Aloiza Solterer, 77-letnia wdowa fabrykanta 
tego nazwiska, teściowa dyrektora Akademii han­
dlowej Sonndorfera, zamordowaną została w W ie­
dniu wczoraj w południe we ułasnem mieszkaniu 
Zamierzony rabunek nieudał się złoczyńcy.

—  Neue fr . Presse twierdzi że w pierwszej chwi­
li wstrzymano jej telegramy o zajściach w Tryeście 
później jednak otrzymała je i opisuje w sposób na 
stępujący:

Kiedy orszak weteranów przechodził przez Corso 
padła nagle petarda z jednego z domów znajdują­
cych się na Corso, tuż obok prezesa stowarzysze­
nia weteranów p. R a e c k e .  Wybuch petardy byl 
nadzwyczaj gwałtowny, granat pękł, rozsypał się 
w kawałki, zranił wiele osób a 14-Ietniego kelne- 
™ z hotelu „Aquila Nera" zabił prawie na miejscu 
Między ofiarami zamachu największą odniósł ranę 
Dr D o r n  główny redaktor dziennika triesteńskiego 
który szedł na czele orszaku obok prezesa R e e c k e  
Odłamek pękniętego granatu rozstrzaskał mu dolną 
część ręki tak dalece, że doktorzy uważali z po­
czątku amputacyę ręki za konieczną. Podług pó­
źniejszych depesz polepszył się stan jego znacznie. 
Oprócz niego zostali ciężko zranionymi ’rękawicznik 
H u b m a n n  i weteranM i 1 i c z  i jąkiś młody chło­
piec, któremu granat oderwał kilka palców. Nie 
skonstatowano jeszcze, ilu jest lekko rannych, li­
czba ich musi być jednak znaczną, bo wielu z nich 
udało się zapewne do domów Zajście to wywołało 
między ludnością triesteńską wielkie oburzenie. Tłu­
my ludu zgromadziły się na Corso niszcząc z okrzy­
kiem E vviva VAustria  szyld dziennika Independen­
ts i wybijając okna w kawiarni „Litke", która jest 
głównym ogniskiem dla ItaManissimów. Skąd bom­
ba padła, niewiadomo dotąd. Ponieważ jednak wie­
le osób utrzymuje, że bombę rzucono z hoteln 
„Aquila Nera" przeto polieya zamknęła ten hotel. 
Opinia publiczna głosi, że zamach ten został wy­
konanym przez obcego emisaryusza i że był wy­
mierzonym przeciw p. D o r n .

Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  wyjechał z Tryestu 
dnia 3 b. m. o godzinie 8 rano do Ronchi, a stam­
tąd uda się do Akwilei, w celu zwiedzenia archeo­
logicznego muzeum rządowego. Mieszkańcy Tryestu 
zgromadzili się tłumnie na dworcu kolei i żegnali 
serdecznie dostojnego gościa.

—  Ks. Roland Bonaparte, z domu Blano, nagle 
umarła w Paryżu.

—  Meteor w Watykanie, w dniu 22 b. m. o 
godzinie kwadrans na 1-szą w południe, usłyszano 
nagle gwałtowny huk w pałacu watykańskim. Szwaj­
carowie, gwardye pałacowe, żandarmi papiezcy, zbie 
gli się natychmiast dla dowiedzenia się co się stało, 
—  niektórzy nawet wołali do broni, w przekona­
niu, że napad Watykanowi zagraża. Huk był tak 
silny, że go usłyszano w całym Rzymie. Pokazało 
s ię , że huk ten był spowodowany spadnięciem ae- 
rolitu do ogrodu watykańskiego. Poprzednio zaś 
widać było meteor nakształt kuli ognistej.

—  W  Neweastel istnieje oryginalne stowarzysze­
nie, mające czuwać nad polityką zewnętrzną rządu- 
wniosło ono obecnie petycyę do Izby, żądającą po­
stawienia w stanie oskarżenia Gladstona i Gran- 
villa za ich postępowanie w kwestyi egipskiej. Izba 
głośnym śmiechem przyjęła tę wesołą petycyę.

—< Holenderską flotę wojenną spotkał niedawno 
ciężki oios. Na skałach pod Jlmuiden na morzu 
Północnem rozbił się jeden z najlepszych statków tej 
floty, monitor pancerny śrubowy „Adder," przy- 
esem utraciło życie 5 oficerów i 62 ludzi załogi. 
Wyłowiono z morza zwłoki dziewiętnastu tylko o- 
fiar tej katastrofy, a pomiędzy niemi jednego z ofi­
cerów, przy którym znaleziono krótkie zapiski od­
noszące się do ostatnich czynności załogi przed ka­
tastrofą. Wynika z nich, że „Adder" podczas gwał­
townej burzy utraoił śrubę i oddany był na pa­
stwę bałwanom. Na wszystkich zwłokach znaleziono 
opaski do pływania.

— Najnowsza moda. Koniec maja przyniósł zu­
pełną nowość w stroju dam, które nadają główny 
ton w alejach lasku bulońskiego. Są to suknie po­
złacane. Dawniej poprzestawano na złoceniu przepa­
dek, dziś całe suknie pokrywają się tym metalem. 
Jestto coś nakształt obić papierowych, bo na ma- 
teryi jedwabnej błękitnej, czerwonej czy zielonej, 
sposobem druku odbijają się złotem rozmaite dese­
nie zwykle tak gęste, że tło zaledwie gdzieniegdzie 
przebija. Dla odmiany są i suknie posrebrzane, a że

równość republikańska wymaga, żeby i najniższa 
klasa stroiła się tak jak bogaci, więc znajdzie się 
zapewne jaki przemysłowiec, który fabrykować bę­
dzie materye a raczej perkaliki n i k l o w a n e ,  bo 
i to świeci się prawie jak srebro a niewiele ko­
sztuje.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefę Gfuszyńską, za kradzież dro­
biu z ogrodu na Grzegórzkach; za pijaństwo trzy 
osoby.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— _ Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 3go sierpnia słota; term. od 15*7 do­
szedł do 22'8 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 
7ej rano d. 4go stan jego był 741 5 millim., term, 
14*4 C. — Wiatr zachodni.

-  W sobotę 5go sierpnia; N. P . Maryi Śnieżnej 
i Ś. Oswalda

Teatr L e t n i  ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny  zmieniony.

Na ogólne żądanie publiczności:
W sof eę i i f  5go: Boccacio.
W n i e d z i e l ę  6go: W ojna o tancerką.

W iadom ości a rtystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Za kratą kaplicy św. Stanisława na Wawelu, 
którą odsunięto w roku zeszłym poszła w tym ro- 
ku i marmurowa balustrada otaczająca spód kapli­
cy. Że nie należała ona do pierwotnej myśli archi­
tekta XVII wieku, to było rzeczą aż nadto wido­
czną, ale że daweła pewne zaokrąglenie całości 
kaplicy odosabniając ją od linii architektury koś­
cioła to rzeczą pewną. Mamy nadzieje, ża uczucie 
artystyczne, które przewodniczy rcstaoracyom na 
Wawelu, uzna potrzebę w swoim czasie po wyre- 
staurowaniu kaplicy i słusznem odrzuceniu jej wrze- 
komych upiększeń, zamknięcia ścian między filara­
mi, nową, zgodną z charakterem sztuki kratą, która 
ujmie kaplicę w osobną całość i nie dozwoli zmie­
szania się jej linij 'z architekturą właściwego ko­
ścielnego gmachu.

W kościele Św. Anny w dalszym ciągu prac 
restauracyjnych, o których donosiliśmy zeszłego ro­
ku, staraniem przełożonego kościoła księdza Bukow­
skiego i komitetu parafialnego odnowiono oały sze­
reg ołtarzy kaplicowych — oczyszczono malowanie 
ścian przyprowadzając do porządku długi czas 
w zaniedbaniu będący ten dom boży. Musimy przy­
znać, że restauracya ołtarzy pod okiem Przeloźone- 
nego kościoła przeprowadzoną została umiejętnie i 
wielce starannie, uszkodzone figury ołtarzowe i pię­
kne mozaiki mensy dopełnił doskonale wedle wy­
magań sztuki snycerz P . Molińkiewicz a mocno zni­
szczone obrazy ołtarzowe zostały utrwalone i od­
czyszczone bez tych pomalowywań zwykłych co ni­
szczą dzieła malarstwa. Dwa z tych Św. K a z i m i e ­
r z a  i Jana K a n t  e g o  restaurował w końcu życia 
malarz Cholewicz, reszty dokonał sumienny restau­
rator obrazów p. Bernadzikiewioz z Lublina tu u 
nas osiadły.

Córka Pani Angot Lecocqua, jedna z najulubień- 
szych operetek starszego repertoaru, przedstawioną 
była wczoraj w letnim teatrze przez Lwowskie T o­
warzystwo opery polskiej, pod niowłaściwie trochę 
zmienioną nazwą: Angot córka strar/aniarzy. Ro­
lę tytułową odegrała w niej pani Skalska i wszyst­
kie tak liczne numera śpiewów wykonała z właści­
wym sobie wdziękiem i precyzyą, 'które sprawiają 
że sympatyczna ta artystka zyskuje sobie zawsze 
uznanie i oklaski. Po niej większo role dostały się 
pp. Almie (Ange Pitou) i Myszkowskiemu (Lari- 
vandiere, tudzież pannie Wait z, którzy wszyscy gra­
li bardzo starannie i śpiewali dobrze, zwłaszcza zaś 
p. Alma był wczoraj przy głosie i rola którą wy­
konywał odpowiadała w zupełności jego usposobie­
niu. Wszyscy inni artyści, jak w podrzędnych ro­
lach pojedynczych tak i w chórach wywiązali się 
ze swego zadania zadawalniająco, jeden zarzut tyl- 
możnaby zrobić artystom (z wyjątkiem może pani 
Skalskiej i p. Myszkowskiego), że w śpiewie ich

8)  Zapewne Marcin Rokicki, później przeor Do­
minikanów w Nieświeżu, wymieniony między pre­
numeratorami I-go wydania poezyi Mickiewicza 
w r 1822.

sl)  Wiktor hr. Baworowski mówi w zajmującym 
artykule „ Wizyta u Mickiewicza “ drukowanym 
w lwowskich Nowinach w r. 1856, iż słyszał to 
z ust samego poety.

Odyńcowi (Listy z podróży t. I. str. 345), że 
w Nowogródku był „w stanie ryby" (?) co do 
poezyi, i że tam już zaczął przekładać wierszem 
Numę Pompiliusza, ale nie z oryginału Floriana, 
lecz z prozaicznego tłomaczenia Staszica. Ody­
niec przytoczył nawet kilka wierszy powiedzia­
nych mu wówczas przez Mickiewicza:

W mieście Kuryi, w kraju Sabińczyków,
W pośród rozkosznych cyprysu gaików . .

To miał być początek. W innem zaś miejscu 
tak się zaczynał opis pojedynku Leona z Numą:

Jak na dnie studni dwa zjadliwe węże,
Na wierzchu skały dwaj waleczni męże. . .

Jakiż tedy z tych wszystkich próbek wniosek, 
jaka zapowiedź talentu poetycznego? Trudno za­
pewne powiedzieć, żeby takie próby, a nawet i 
lepsze od tych, upoważniały do wróżb wielkiego 
poety. Przypuszczamy zresztą, że już w Nowo­
gródku pisywał Adam lepsze nawet poezye, bo 
przecież każdy zdolniejszy aczeń klasy IV, już 
sił swoich na tem polu próbuje.

Wszakże jeżeli już w tym okresie życia poeta 
nasz jeszcze nic godniejszego uwagi nie napisał, 
to zaprzeczyć się nie da, że wówczas już „zbierał 
barwy" do poetycznych dzieł swoich.

Miejscowość sama, pełna pamiątek dotąd jeszcze 
zachowanych, 10) a nadto niepozbawiona history­
cznych wspomnień, dostarczała niemało pobudek 
i przedmiotów dla rozwijającej się wyobraźni.

Ztąd „pole Litewki" znajome wszystkim „w no­
wogrodzkiej gminie1̂ było zapewne pobudką do 
napisania pięknej Grażyny, ztąd może nawet i 
potrącenie do kompozycyj „Wallenroda", bo i jego 
nazwisko pozostawało w związku z rodzinnem 
naszego poety miasteczkiem. ,l)

A ileż ustępów w „Dziadach" lub w „Panu 
Tadeuszu", do którego dostarczył rysów pobyt 
w Nowogródku lub jego okolicach.

ł0) Rysunek dawnej świątyni Perkuna podał Ty­
godnik illustrow any z r. 1872, na str. 52.
^ n) Michał B a l i ń s k i .  Polska starożytna. Tom

Fantastyczne opowiadania Błażeja, ciekawe 
wspomnienia owej sędziwej przyjaciółki rodziców, 
a nadewszystko wypadki r. 1812, które widział 
i głęboko odczuwał sam poeta — to wszystko 
przyczyniało się zwolna do pobudzenia i wzboga­
cenia już i tak kiełkującej wyobraźni.

*  *
*

Bardzo być może, że Adam po ukończeniu gi­
mnazyum nowogrodzkiego byłby tak samo, jak 
niegdyś ojciec jego, rozpoczął zawód prawny, a- 
plikując przy sądzie nowogrodzkim, gdyby nie 
okoliczność, że miał stryja księdza Józefa Mickie­
wicza, który był wysłużonym profesorem, a wów­
czas jeszcze dziekanem oddziału fizyczno-matema- 
tycznego w uniwersytecie wileńskim.

Opowiadają tedy niektórzy (n. p. Odyniec), że 
stryi sam objawił życzenie, aby Adam udał się 
do Wilna i tam pod jego okiem kończył nauki 
uniwersyteckie.

Gdy więc zbliżał się koniec feryj, zebrała po­
czciwa matka, nawet stosunkowo dość znaczny 
zapasik, bo wynoszący aż 11 dukatów, które wrę­
czyła ukochanemu synowi. Między niemi znajdo­
wał się jeden z Matką Boską, który miał być 
zmieniony dopiero w ostatniej potrzebie.

Prócz tego poleciła mu i tym razem zapewne 
„płacząca matka", aby przybywszy do Wilna, po- 
poruczył się najprzód opiece Tej, co w Ostrej 
świeci Bramie i ofiarował na mszę świętą mającą 
się przed jej ołtarzem odprawić. <*

Z takiem więc poleceniem i z serdecznem bło­
gosławieństwem matki porzucał Adam swą kocha­
ną ziemię nowogrodzką, do której w życiu pó- 
źniejszem tyle razy myślą swą powracał, a zawsze 
z taką miłością i uwielbieniem, jak wówczas, kie­
dy napisał we wstępie do „Tadeusza":

K r a j  l a t  d z i e c i n n y c h ! . .  On zawsze zostanie 
Święty i czysty, jak pierwsze kochanie, 
Niezaburzony błędów przypomnieniem,
Ani zmieniony wypadków strumieniem.

T e o f il  Z ie m b a .

K O N I E C .
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słowa libretta czasem nikną, przez co treść sżtu- — f. od 
ki i jej szczegóły stają się niezrozumiałemi dla wie- 60 zip 
In. Ulubienica publiczności panna Bocskaj podjęła

do — zip., rzepak na odstawę po J ekich, przedmiot ten, opracowała bezstronnie Ga I szcredności Pomimo źs k a s v  , .

t ó w a w  a s t ^ s ama donn wszelkich teatrów, tam tvlko bowiem rL  Pszenicę i żyto płaconono o 10 centów wyżej, 1864 o rzeczywistym stanie Krain oświecić; nie do ustiw v o pocztowych kasach oszczędność 1
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dzenia zbrodnicze, wywoła najgorsze repressalia, 
a dotychczas tylko sławianizmowi korzyść przynosi.

Wiener Allg. Ztg pisze: Czyn haniebny kilku 
nędzników nie może nas skłonić, iżbyśmy szukali 
zaradzenia złemu w odwecie przeciw żywiołowi 
włoskiemu; zasadniczą myślą polityki austryackiej

nvoh Kostiumy w« i  , f  I nowego żyta, lecz ze uyio wilgotne płacono takowe D wszem, zakończył życie, iako orawy i j  r  rx t ,  i  i “ , u - ” szystKIe wierne państwa i lojains zywiuiy
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Teatr jak zawsze b y ł p e ł e n i S k  I S S J V 1̂  taiag° t8rgn ^ S L ’ "b teŻgrzmotami oklasków 1 Jak zawsze brzmiał | mało znaczącej zmianie ^

nadeszłych wiadomości
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*oku 8i®dm nagród Polakom. Miano-11160 zlr., białą pszenice od 10 80 do 11 50 *łr- 

” 0daIe bronzowe: Kazimierz Po-1 tyto piękne od 7 * -  do 7 25 ,p o ś l e S i e o d f i - 7 5
F r E i s m  on * H ^ r  St' G r 0 c h 0 1 s k i ze Lwowa, I do 7*10 dr.; jęczmień piękny od 6 — do 625  zlr 
Fr. E i s m o n d t  i St. L e n t z  z Warszawy, Szym a-I„ośledni od 1-90 do fi-7T l u

adnej, lab też prawie bardzo zakrwawił, padł pod ciężarem krzyża kl* m %  P- y ~ ągcl
e. Obrót w rzepaku wskutek z krzyżem w reku. 7 ’ le 1 jed.nak . b«dzie °Praw“10D7  do bezpośredniego cznego.
i z zagranicy SpokoJiSszy 30 Lipca 1882 r. f c f ema 81§ \ temi p ę d a m i  Pocztowemi, które T r y e s t  4 sierpnia. Wczoraj popołudniu udali
-  — - -  ..°jmej8Zy-1 P I b§dą zarazem kasami oszczędności i przesyłania się wszyscy członkowie Izby handlowej do zastępcy

poprzedniein jednak porozumie- namiestnika tutejszego, p. R i n a i d i n i e g o  w ce-
•o m i r n i  n i r r o b r n K A m  « ł o i n  I In    • ___ • 4  _ .  . .N a d e s ł a n e .
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będą
im rozkazów za
niem się z jeneralnym dyrektorem poczt i tele-Ilu o z n a jm ie n irm lT w ^ c h w a fy ,V k M r e j  wyra- 
grafów. Presse dowiaduje się , że przepisy wyko- żają największe oburzenie i głębkki żal z powodu 
nawcze zostaną ogłoszone w ciągu przyszłego ty- zamachu wczorajszego. Administracyjny wydział 
godnia. | miejski powołanym został na posiedzenie, mające

sie odbyć wczoraj wieczór, w cela powzięcia po**
eław K o n i u s z k o  z Krakowa i Teodor A x e n t o -  9-50 do’l 2 — złr.- tatarkę°od 7 -_  dli S n  i z 900 rycinami wraz z cennikiem za 1 złr.850 ^ ’L  ”-W Przedtni®ci® instrukcyi dla naczelnika rządu dobnej rezolucyi.
r t7 Z;w WreSI Ĉ  list P0°bwalny p. W ę d ry  chow-1 proso od 6'50 do 6 80 złr.- wykę od  • dn • ’ l do nabycia u firmy -I krajowego_w Bośni i Hercegowinie oraz jego cy-l T r y e s t  4 sierpnia. Rezolueya administraeyj
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wszystkich nagród do rozdania było 16, a jz f r .  jagły od 1050 do 1 9 - '  ,
»“ »«■?» ■> . «»> .  »-<>■! « • * «  ^  * “ 4 *  o T i a l s  “ w S ’ *

koniczynę czerwoną od — •— d o — -—  zlr., koni-
. -----oxv « “xo

tylko nie otrzymało nagrody.

Sprawozdanie dyrektora c. k. lwowskiego gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa  za r. szk. 1882. Część 
urzędową poprzedza rozprawa prof. Karola R a w e r  a 
p. t. „Polityczne znaczenie zjazdu gnieźnieńskiego 
w t. 1000.“

czynę białą od —•— do

Podrożenie mięsa w Wiedniu.
Od kilku dni podrożało mięso w Wiedniu. Lu­

dność miejską zaczyna ogarniać wielki niepokój. 
Środki, które peryodycznemu ponawianiu się dro­
żyzny zapobiedz mogą, są od dawna znane i przez 
ankiety stwierdzone. Jedną z głównych przyczyn 
jest system komisyonerstwa działający na" korzyść 
kilku bogatych rzeźników a na szkodę tak pro­
ducentów jak  i ludnośei miejskiej. System ten po­
winien być zniesiony drogą reformy regulaminu 
targowego.

. . . ,, ,  .     D™gą przyczyną są taryfy kolejowe. R?ad po-
Prraciw wszystkiemu, co polskie, pod koniec I starał się już o zniżenie taryf na kolei państwo-

przebudził się i odezwał się nawet z powodu poi-1wej i południowej; takie samo zniżenie powinno,
skiego teatru i wystęuując przeciw niemu na- nastąpić na kolejach żelaznych łączących Wiedeń
miętme. Moskoivshja Wiedomosti z  czwartku są- h  Czechami i Galicją. Producenci czesoy zrażeni
n T  t f r  Z , ersbnrga korespondencyę I wysokiemi taryfami i szykanami na targu wiedeó-

Z tu  n J  w °gole, a o Pawłowskim w s z c z e -  pkim , wolą bydło swe opasowe odstawiać do Ber-
S® * P *  Katkowa pluje z wściekłością i pieni lina i Drezna, zkąd często idzie do Hamburga
r I L f  kJ  nP ’ p m ąc  ’ że nie ma wcale I Galicya zsś nie dostawia takiej ilości bydła, jaka-
N i/dv  „i” k Ci° ? an?,PoI?klego teatru? Na co?I by w interesie Wiednia dostawiać powinna, bo
Z rlL ta  L r 11 * 1 “  *!e c,znł i e^ °  Potrzeby. I rząd, mimo wszelkich nalegań tow arzystw  rolni-
cnlniz ^aoa Pawl°wska posiada dobra I czych nie opiekuje się w wystarczający sposób I
całość i widocznie ma d o b r a  s z k o l *  ai* I f e w A d ™  1 J? , ^ . 8? 0S00

J. G. & L. Franki
w Wiedniu I I ,  Obere-Donaustrasse 91.

( l A D E S t i l E )

Teatr polski w Petersburgu.

P a w ł o w s k  1 sierpnia.

Zbliżają się ostatnie dni Teatru polskiego w Pa- 
włowsku, a ultra-moskiewski duch, duch nienawi-

[EGO

nam LL wddocznJ®. ma dobrą szkołę. Ale po eć I kwestyą podniesienia chowu bydła w Galicyi j Kraków dnia 3 sierpnia. ~~ Przyjechali.
r  00 pol8.kie? °  teatru!? Gdyby system komisyonerstwa nie przeszkadzał HOTEL SASKI. ,T. i A sin*,*«M .

wilnego adlatusa, pisze Frem denblatt: „Dotych- uego wydziału miejskiego, brzm'i, jak  nastęnuje: 
czasowa koncentracya najwyżsići władzy cywilnćj LAdministracyjny wydział miejski poczytuje sobie 
i wojskowćj w jednych rękach pozostanie i nadal I za obowiązek być tłumaczem uczucia oburzenia I 

Bardzo obfity wybór gotowych mebli, trwałych, I oienaruszoną, głównodowodzący jenerał będzie za-1 pogardy, jaką całe obywatelstwo jest przejetem 
[tanich, gustownych. (1668-4-6). Item jak  przedtem naczelnikiem kraju. Instrukcyalz powodu nikczemnego czynu, dokonanego dnia 2

^ I powiada, że naczelnik kraju podlega wspólnemu I b. m. i uchwala postarać się o formalną sankcję 
■ jmmisterstwu i przekazuje kierownictwo adm in'stra-j tej rezolucyi ze strony rady miejskiej", 

leyi cywilnemu adlatusowi. Rozporządzenia współ-1 P a r y ż  4 sierpnia. Zaprzeczają formalnie do- 
(1287-28-48) I nego rządu mają być przesyłane pod adresem na-1 niesieniu berlińskiego'korespondenta do Timesa, 

|czesflika k raju , który wykonanie ich porucza ad-1 jakoby Hohenlohe miał robić kroki u Freycinets,
I .atusowt. Wszystkie władze cywilne w krajach o-1 Aby pozostał. Według wiadomości z Konstantyno- 
I Kupowanych podlegają bezpośrednio adlatusowi, I pola, wojska wysłane do Saloniki odejdą ztamtąd 
I ui°- g^ rozkazam i pozostają także organa pu-1 niebawem do Egiptu. Korpus expedyeyjny liczy 
bacznego bezpieczeństwa. Przy nominacjach, a 1120C0 ludzi. Między Anglią a Tureva nie przy- 

I wansach i wyszczególnieniach urzędników służy I szło jeszcze do zgody względem interwencji, 
mu prawo propozycji, a zarazem ma prawo wno-1 Jedynie tylko co do zasady konwencyi woisko- 
szema podań bezpośrednich do rządu wspólnego, I wej, nad której szczegółami jeszcze się nie nara- 
z warunkiem zawiadamiania o nich naczelnika rządu, I dzano, istnieje porozumienie. Obawiają sio , ża 

J tóry może poczynić swoje uwagi.“ I 8nłtan nie zechce oddać wojska tureckiego pod
  —  I dowództwo angielskie.

Dzienniki warszawskie nie doszły nas dzisiaj. I P a r y ż  4 sierpnia. Izba odroczyła swe posie-
_ I dzenia ewsntualaie do soboty ponieważ gabinet

, , ’e sit^ *e Turcya wstrzymuje wysłanie wojsk I nie jest jeszcze utworzonym, 
swoich do Egiptu aż do porozumienia się z Anglią. I Londyn 4 sierpnia. W Izbie niższej parla- 
rorozumieme zaś to pragnie osięgnąć na podstawie I mentu angielskiego oświadcza D i l k e ,  że nie po- 
swej odpowiedzi z 30  ̂b. m. na warunki angielskie, I stawiono wprawdzie formalnego wniosku co do 
,itórą podajemy wyżej, zobacz „Z E g i p t  u“. W An i orzypuszczenia Hiszpanii do konferencji, ale od- 
g!ii zaś, jak  o tern przekonać się można z Ti I były się poufne konwersacye pod tym względem 

jmesa, nie tylko niechętnymi są interwencji tu rę-1 Doniesienie, że Niemcy zaprosiły Hiszpanię do 
ekiej, ale nawet obawiają się jej. Times mniema, I wzięcia udziału w międzynarodowym protektoracie 
że wojska tureckie mogłyby się połączyć z egi- nad kanałem Sueskim i że Hiszpania projekt ten

1 TITCt łrrllrA rif-anilntA .. .̂1 1.  K 1!1 . I ___ • 1 _   i rv«n « *

SZC1 RWI0 WA
napój oszeźwiaj^cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy). I

Nie DoimniAmv w  ,tBa!rn ! r i  »y»ieui Komisyonersiwa me przeszkadzał| HOTEL SASKI. J. i A. Skm ński z Galir-vi R :,lkiemi *. “j f  ty) ¥  ntradnić zadanie Anglikom, przyjęła, uważa Dilke za czczy w ym ysł,
tek o b s z S ^ b . S K ^ L E ^ 1"1? 1̂  kfÓr,e D-a  w? de6l kim bezpośredniemu zetknięciu Łubieńska, K. Zalewski 7 S m  W Dudziń-1 ^  d k  P°ł°ŻeQle niebezpiecznem ■ w — —  .

,k ;^  S „ “aj“ie^°L Z,ebn,.e-> r a ^ o d z ą  się n a d |s ię  producenta z konsumentem a  przynajmniej ze |sk i * Piotrkowa, Z. Glazer z Ł l r t i  P  n™ ™ ,.  T T T "  - u - I -------- ........................................—  i- r—
- .................-  ’ ’ I Donoszą o nowo powstałych niepokojach w kraju I wyższej do bilu o zaległościach dzierżawnych zo-

A 1 ----  - ---- 'V
Londyn 4 sierpnia. W Izbie niżgzej oświadea 

G l a d s t o n e ,  że obrady nad poprawkami Izby« 9 i  SJUI VJ Z X

w 6 a 8?m? Mosh. I wszystkimi rzcźaikami i nie odstraszał przez to I Wroński z Połtaw E Kobierski i Z I * 7 i* ^  ̂T V '• — '; - y w“ w H r a j u p j ^ o j  uu uuu u zaiogiusuiaun uzierzawayen zo
szpalty i Grażdanin ł!°nie . z.aPlsnW dwie I wszystkich tych. prodneentów, którym łatwo zbyćlniowic, Z. Tomaszewićz M Satin i J  do Pólissot I A W PoJada,owo' afry kaÓ5!k,cb posiadłościach I stały odroczone do wtorku z tego powodu, ponie
szpalty! (Jrazdamn  jeszcze obszermei roznisnio niplbvdło swe onasnwe I_ aatm- 1 do P ó ^ s o t | Anglii. Iw aż rząd przywięzyje do niektórych z tych p o ­

prawek wielką wagę i uważa za rzecz pożądaną
szpalty! Urażdanin jeszcze obszerniej rozpisuje się bydło swe opasowe za granicą, g d y b y ta iy f v ko- 7P aryża H S  w Z ^  P T l 1 t  w  L f 80* Anglii,

U c y ^ T ^ e n ^ -a ^ k tó ra 81̂ 8^ 0^ ^ 8^ ^ ^  i(*Z'6 ? ° | Ś j 0 Z * z P0hl0CneS0 zachodu,’a chów S°ołtyk T Kongresówki'. B^W arnau z^B ezTilfi L I d ń m ^ M ® -  mi.ntsterium francuskie ma być aby Izba zbyt porywczo nie powzięła decyzyj tak
iieya 1 cenzura, które na każdym kroku stawiać | bydła w Galicyi stał na takiej wysokości, na ja- Berski z Tylmanowy. A. Michalski - S  ®  J‘»_  l dziś lnb najpóźniej jutro ukonstytuowane. | doniosłych. ^ ^
poczynają przeszkody, mianowicie benefisowTp7n kiej stać po w in ierw T ed eń  i e  byT y Sk^^^^ ̂  neM z O d e ? “ V  ^  ^  * 7 
Hflffmanowej, która dochód z niego przeznaczyła rażonym na drożyznę. J  7  g y "*  | nekl z 0 d essy- A. Bronikowski z Kielc.

[ doniosłych.
Londyn 4 sierpnia. Dzienniki wieczorne do-

7 d«iA Dif  * L 8 ąi k ? to,Il,c k ^ o c h r o n k ę .  I Rząd zamierzał już przed niejakim czasem przy- 
TnA W-u! ’̂ cf  razl wIadze bezpieczeństwa.!stąpić do reformy regulaminu targowego, ale ko-
zmie Programów tego benefisu musiało byćjalicya bogatych rzeźników i komisyonerów

Sprostowanie.

ttt  ,  ,  ,  i  —  j  ■■ o t v i  p u m .  u i i i o u u m i  w i c i / s u m o  UU "
w nowym gabinecie francuskim dotąd nieutwo-1 noszą, a ajeneya Havasa i bióro Reutera stwier- 

rzon^n, ministrem spraw zagranicznych zostać ma dzają to doniesienie, że wczoraj wojsko angielskie 
I _ ^ e L P̂ e}^  Berlinie, lub^też marg. Noail-1 zajęło kanał Sueski. Bliższych szczegółów nie ma

W „Przeglądzie" dzisiejszego numeru wydrako- p e8> poseł w Konstantynopolu. Bar. Courcel po-1 dotąd, 
no w pewnej części eezemnlarav fam I wolanv inż znntnl tAlAorafinirni* «  j ____ Id S e ^ t e S n ś  Pn°T.L0adt  C/ nZUi[?’ 1 C° cbwj,Ia znai- jąC,a df Ś W ręku mon°Po1 knnna a przez to’ i do 1 CZ?-°! egzempIar^ ’ tam gdzie m o - l ^ a n y  już został telegraficznie z Berlina*7‘przy-1 Londyn 4 sierpnia. Depesza admirała Hewitt

je  się jakaś przeszkoda. Miano grać Cyganów | wolność normowania cen bydła i mięsa na tar^n I stanowisku zajętem przez Roayę wobec kon-1 byl w poniedziałek do Paryża,  -Knwoninnroi,   ------------  . . . .  ł ..........................................................  s  i»  rargn ferenoyi) nBośni§u zamiagt E o  .  ---------- , .  1 7 —, uumuYKiuia ucu uyuia i mięsa na tarcu
Korzeniowskiego, lecz pokazało s ię , że cenzura I i w mieście umie użyć w swym interesie części 

? rf eCzy a egzemplarza, Dwie M iary Melle-1 prasy, która obałamuca opinię publiczna w mie-
n ^ liw afew i^A  P SP7° tkf ł' Jednoakt?wą komedyę ście i umie głos jej zwrócić przeciw własnemu in- 
p. Gawalewicza Po drodze wprawdzie przeczytała I teresowi. 
cenzura, ale oświadczyła, że jest z  iskluczenijem, 
co znaczy, że jej grać niewolno. Okrężne Korze-

zwolenie. Dwóch B lizn  przynajmniej zabronić

Ostatnie wiadomości.
W i e d e ń  3 sierpnia, 

grom z jasnego nieba, podziałała nadeszła

potwierdza, że kanał Sueski został we środę bez 
p  t. . .  , ttt _  .oporu obsadzonym. Wojsko egipskie uciekło,

j , "  hr. Woroneowa-Daszkowa wewnątrz Ro- P e t e r s b u r g -  4 sierpnia. Journal de St. Pe- 
? i. ° “łożioaS została aż do ukończenia manewrów, I tersbourg usprawiedliwia uchylanie się Rosyi z kon- 
• J- ao 1 9  sierpnia. | ferencyi t em, że nie został przedłożonym pro­

gram jasny, przeto obrady musiały być bezowocne.

Telegramy własne „ Czasu.u
Skoro mocarstwa porozumiały się co do konie­
czności zabezpieczenia kanału sueskiego, otrzymał 
O n o u  polecenie, aby wziął udział w obradach 
nad tą kwestyą. Skoro tylko gabinet angielski 
powziął zamiar określenia i ustalenia zasad akcyi

• i t j j  p  * • -----------------2-50 złr.—  I dziś wiadomość, źe wczoraj wieczór właśnie w T rve-I d sierpnia. (Od naszego współpraco-1 w°jennej w Egipcie, prawdopodobnie otrzyma Ó-
mogą, bo pani HofFmanoWw7s7e7Jwała *iuż‘7  t e H n o L o ^  a q c k  p®zenica ki.lor- (na jesień) od ^'ie  chwili, kiedy lojalna część ludności m i a - L L Q u J monarchów ma nastąpić stanowczo h ° «  także polecenie, aby i w tych obradach wziął 
komedyi w przeszłym tygodniu raz tutai a T w i  $ do 09 65 z ł r ;  rzepak (sier.-wrze.) od 14-25 «te tego przechodziła z korowodem poehodniowym f 1a, 9  .Wi 8u Cesa/ Z Wllbelm zajedzie do ndz*ałi Ponieważ ten wniosek może posłużyć za 
raz W f»7?«vPo»i, g_ j - i  . J> a d™^’ I do — —  B e r l i n :  pszenica żółta 210-50; IP ^ez  Corso, wcelu udania się z owacyą do Arcv-1 "Ellzabeth,“ a przybędzie do Ischl o go-1 praktyczną podstawę obrad konferencyi. Rząd

iko-1 księcia Karola Ludwika, zbrodnicza ręka rzuciła z ie-1 dzm'e , 12 ,w południe. Dnia 9 b. m. odbędzie s i ę | rosyjski pracował zawsze nad utrzymaniem kocer-ka, zbrodnicza ręka rzuciła z je -1 „ j  t ■ .Pom“ nie- Dnia 9 b. m. odbędzie się r°syjsKi pracowa
, ------- - _ ; dnego z domów na tejże ulicy petardę, która exolo-1 P T?Wieme^ a,°T e ’ w który.m wystąpią akto- ta europejskiego.
y ż :  mąki I dując, zabiła jedną osobę a zraniła kilka innych. I r z y z  Bnrgn- Odjazd cesarza Wilhelma do Berlina I K o n s t a n t y n o p o l  4 sierpnia.^ Trzy okręty

raz w Ozierkach, dokąd7 d a te  się“ na“"pr0śbe~ d v -1 z\ ~ 7  ^ ln, : pszcT nea żdłt.a 2 1 0  -  
rektora teatru. t n n n  ? ’ sPiryhis loco 50-2J; olej rzepako

Wavavo; ™ * • • «  , . 1 ^  59-20 złr. — S z c z e c i n  pszenica —
p  , { byty wyścigi w C a r s k i e m  S i o l e . | z ł r . ;  rzepik (jesień.) —•— złr. —  P a r
Par* nawłowski był przepełniony, w teatrze gra- 159 kilogram ------

Frzea śniadaniem  Fredry oraz Polowanie na | złr. 
m ź a  Bałuckiego. |  . _

Upały są tu obecnie nie do wytrzymania, stra- jrytus      __ _______  __  _____________  ____ ________ _______

czachLorąw )11 pod^w^taikowe Z A rt p-am*] W Dai pszenica   “ I Źe mamy ”tu'TeTynie * d'o "czy nTenia zPl'ekkomyśI' I ,Chambord i®8t śmiertelnie chory," a“ 7hw iie7ego I
jechać m Sa z ItewłnwBka y i 8Cy 0  I   | nym> acz zbrodniczym czynem, szalonego jakie- Ży»  Pobcz(?ne- . sadorowie, że nota Porty w sprawie zgodzenia się
nia. Tymczasem nowv teatT J ”3J ° f ie8 ,erp ’̂ Koszta transportu za 100 kilo zboża w y n o s z ą :  I z a p a l e ń c a ,  nie ulega wątpliwości. Zdaje się, L  ® e r i l n  4  sierpnia. Do Germanii piszą z Pe- aa mterwencyę w Egipcie jest niejasną i niedo-
przybrał już wyraźne ksztL tv W r L  W  irgn 5 Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa że w.sPdlników nie miał, a  kolosalna d e m o n s t r a - ? rga:  Pod p.ozore® ’ że wewnętrzna polityka Jłądna, i zażądali jasnej i kategorycznej odpowie- 
ski i Teksel" nie zrażona L aW  .iW esolow-ldo Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do cya> Jak^ rz ą d z iła  cała ludność Tryestn, na pier- i ^  r ^ a? a s*an®wiska wyczekującego, nie o- dzi Da notę identyczną z dnia 15 lipca. Said ba- 
ganach wszećhDoteżnee-o v  - 7  °.r '  Krakowa 96 centów. wszą wieść o zajściu smutnego wypadku, wyle- ? . ° ^ d br' Toł.8] 0' żadnego programu, twier- N a Przyrzekł, źe przedłoży konferencyi jutro no-
poczyna przeciw  teatrowi dolskiem u ^ ^ l 3 815   f jąC tłntaem 1 w ^ j ą c :  „Evviva A l i i a *  że Po8ya znaJdni e 8I>  obecnie w stanie ma- we oświadczenie.
warła urnowe z 1 L T 1 - i * t  ^  ’ za'  - \lmperatoreu i „Abbasso traditoriu dowodzi że prze- razma Politycznego, a kazda reforma wstrząsłaby I A l e k s a n d r y a  4 sierpnia. Kontrolorzy jene-
wa i tam dawać b ^ d z V e n ^ L . tL ™  • W ie ^ e a S s i e r p n ia .  ważna część tej ludności gardzi podziemńemi dą- ni^ obeeniew sposób groźny. jralni złożyli propozyeye co do stwierdzenia szkód

j  oęuzie przedstawienia, które | A  © M o w iia .  Na nsszem targowisku obrotu |żeniami Italianissimów  i niczeeo hardziei ni« I . P e t e *,s b i i r ig  4 sierpnia. Golas utrzymuje, że I poniesionych przez Europejczyków i co do mia-
'Cl nlfł hA77.QDQrlTiai nnw łnolri A  2 __* _• _ 1 I n n n ro n io  Irn m la n l  _•   i

rozpoczną sie z dnló 1 « * I _ u  w u u w m * . xsa nsszem targowis&u obrotu I uniam i italianissimów i niczego bardziei nie L  sierpnia, rroios utrzymuje, że I ounmsiouycu przez JŁuropejczyKów i co do mia-
kiem artvstvcW m  m i»n*£L!!rZ T 8! Kl®r°wni- było dziś żadnego; not. nom. 32-25 dr. Wczo- pragnie, jak pozbyć się ich zupełnie. Rozwinięcie f i  j? a bezza8adneJ pogłoski o zmienieniu się d o -  gw arna komisyi mającej zająć się wynagrodze- 
Lubicz - Choromański którv £ r nl°  P'm P°! rftJpzawar/ °  n.le00 fransakcyj na sierpień po 32-50 złr. energicznej czynności władz było zupełnie właści- ty®hcz?80wego stanowiska Rosyi wobec przesilenia nła™-
ndał sie do Warszawv j i / . i ,  i f  p* .Tek8lem P e s z t  2 sierpnia: -•— złr. - W r o c ł a w, |  wem i mamy nadzieję, że przyczyni się skutecznie i gl?  eg0 y  w intrygach Porty, k tóral A l e k s a n d r y a  3 sierpnia. Wojsko angielskie
rzystwa dramatyczne/o- towa‘ I “ aierP': ,w mie3soa 49 10 mrk., na sierp. 49 10 mrk. da zatrwożenia zbrodniarzy, zaspokojenia lojalnej IW !en . spo chce zaniepokoić Anglią. Go los u-1 'bsadziło wczoraj warownią „Meks“. Oddział ar-
być mż ane-aźowane m zL fl * ? mają j S z e z e c i n ,  2 go sierpnia w miejscu 50'— mrk., na I ludności i wlania otuchy w gości zjeżdżających I T al a Iaterwency*i turecką za niemożebną wskutek I ^ lery i i marynarki wysłanym został dziś rano ku
AszDereernwa i NnwaknTOoto pozyskano panie ęierp.-wrzesień 49 50 mrk.. na wrzes.-paźdz. 50-— ns na wystawę. W każdym razie wykaże rezultat (ak? fnnduszów. Nowoje Wremia obstaje przy ® h a lla ; zastał on kolej żelazną w długości 200 
a d a w i d e j j a k o  ^rtv^-te^tvD itL t2 1 ^ P - .g ra d z ie r i  49-50 mrk. -  B e r l i n ,  2go sierp, I śledztwa, prowadzonego bardzo e ^ i c L i c  c I y T ^ D1U’ Że za®bawanie się Rosyi było n a g a n ą ,  N etró w  zniszczoną przez wojsko Arabi baszy,
pewnił snhie na J  • Lubicz za-1 w miejscu 50 20 mrk., na sierpień-wrzesień 50-601 petarda rzucona wczoraj między mieszkańców 18k,eJawan9 bezpośrednio przeciw postępowaniu I w '?ksze rekonesanse wysłane ku głównym staey-
P-Hoffmanowe? ą  zlmowy występy mrk., na sierpień 50 60 mrk., na wrześ.-paździemik I Tryestu, nie należy przypadkiem do szczupłej ilo- g  om forpoczt Arabiego zastały tekowe zupełnie o-

W t e a t r y *  nńd fl:.rao w . .« i  , . . ^  ,  5 1  — . — p a r y ż ,  2go sierpnia: na tenmiesiąc 6 0 -5 0  Ści artykułów, które zwykle sprowadza do nasi puszczone. Wojsko angiejskie nieponiosłszy żad-

Telegramy biura korosp. ................... .... .nych strat, wróciło do Ramleh.

ma AsnykaTanfsa^Depo^mlńlDie na^Bn^cel I w i « d e ^  3go sierp.: sa 1 0 0  kilo a e t o m p o l i t y c z n e g o  i pod tym 'względem"' nie
• SluiSw PanieMUch Fredry. Ma byd „ .l0'.° 0̂  * — ^Ni.  war t o t e? go

Kursa

abonament. Fredry. Ma być ogłoszony *  1 0 0  kilo bez cła: 9  1 5 -  9

Bsnefis p. Hoffmanowej jest naznaczony na nie-|bu°r sierpnia" za

W i e d e ń  4-go sierpnia 2 godzina 
W i e d e ń  4 sierpnia. Dzienniki omawiające dziś 13 0  m in a tPopoł. Renta papierowa 7710 — Renta 

liście w T r er* i  ci * „u.____ r 1 srebrna 77 85. — Renta złota 95-40.

azieię, będzie to zarazem ostatni występ znakomi­
tej artystki w Pawłowsku, poczem wyjedzie do

: 9 15— 9 25 złr. —  B  r em a , I i a a c z e J  JJWiłżać, j afe za zj awienie się psa wście- zajście w Tryeście, wyrażają głębokie oburzenie 8rebrna 7 7  85- “  Renta złota 95 40. <ó% 
50 kilo 6-70 mrk. — H a m-1 KłeS°> który na prawo i lewo pokąsał ludzi a Iz tego pauperskiego czynu, który niewątpliwie | ta z ôta w§&ier8ka 120‘ Losy z roku

Ren-
1860

2go sierp.: w miejscu 6-70 mrk., na sierp.Iraueających petardy, tem samemT należy uczynić|m iał°na*celu przeszkodzenie uroczvstoScT'natlLt6 1130-75 — 'A kcye Banku Narodowego 826— — 
6 80 mrk., na wrzesień-grudzień 7-15 mrk.— An t-1 ni^.zkodhwemi. | tycznej i udaremnienie wystawy. | Akcye kredytowe 318 70 Londyn 120-20.
w e r p i a ,  2 go sierp.: za 1 0 0  kilo 17-—  frk. Kwestyą uregulowania stosunku między galieyj-im fnnJneeew. J..J ___ _•___  I .  { 6

Napoleony 9-55-Fremdenblatt wzywa Niemców, Słowian i gar-1katy

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

* biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 3 i 4go sierpnia.

A r ty h a ly  w  d z ia le  „ n a d e s ła n e "  n ie  poeho- 
Jlsą o d  R e d a b sy ł.

n a d e s ł a n e . (1851)

Du- 
Lombar- 

— Akcye 
Akcye kolei

iaHrZ£ s ? ek 8fa r?  T  P°czynianych na rzecz I w rękach obcych agitatorów. ^ E e z ^ a ń s t ^ a ^ S  I ^ g - -P ółn'-wscbodn. 164'50. — Anglo-BaSf 121°5o! 
f i L J i g° fanduszn mdemmzacyjnego, za daro- dość silnym, ąby obronić Tryest, ale Tryest sam 0bh^aT® Sall°yj8- 99-60. — Losyprem.

• 0W8zem, z całźl wspaniałomyślnością musi przedewszystkiem odepchnąć od siebie ży- węgierskie 12060. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
oswiaaczają gotowość porozumienia się z Polaka- wioły, które jak  tchórze z zasadzki zabijają s p o - 1 Z "  Akcy,e koIei Póln.-zach. austr. 213-75.

wzglę<iem, byteby tylko Polacy po- kojnych mieszkańców, aby znakomitą większość hlPoteezne 102-20.—Marki 58-75—
I  rL  , y® prawicy 1 razem 2 par^  niemie-1steroryzować. * ^  5 l Rable 1 1 9 - 7 5 . - 6 ^  Listy zastaw, galic. Zakładu

p i l ? ™ ) f y 8t?PB‘ do walki przeciw rządowi. Presse oświadcza, że wystawa jest dzisiaj spra- kIed^ - 1 ° 2 -  -  Nowa renta papierowa 
ra rty a  ta  chce tylko wyzyskać kwestyę galicyj- wą narodową; nietylko honor Tryestu, ale także I złr- - -  4%  Renta węgierska 88-45.
10fiTO m o a a s z n  l n n A r m i i a i g p p i n o i r n  i ł l a  a w o n f i  n n .  I l i o n n i*  n e ń a f m n  ____ jl__• z______ _______________ i ____ •_  I I jS n O S O m A n iA

ie^te-CZR̂ aWSZy W Szasie nekrolog o ś. p. Leo- _______
Dowóz zboża na wczorajszzy targ na Baran I j ę W w  X w i a ^ S r n t ^ S 0 -f fcfAbliskai  ®zu I f.kieg0 fuQduszu indemnizacyjnego dia swych pó-1 honor państwa wymaga św ie tn ^ *  le j 'p o w o d z ed a 'I  Usposobienie giełdy: stałe, 

wynosił 600 korcy zboża. Ruch był dość ożywiony; dności. Urodził sie ?  r  »  5  J® “ e i? ,ltyezD? ch c®?.ó,w- H r. T a a f f e  odjechał przed- Żelazną dłonią należy „ irridente■ rzucić o ziemię B e r l i n .  4go sieronia 1? 
dowiezione zboże w bardzo krótkim przeciągu Wołyniu, nie był najstarszym a L f  T **4  ?8 h f?zorajJ ia kl!k°d“ owy pobyt do Nalżowa. Zaj-1 i stłumić nawet najlżejsze jej usiłowanie wzbudzę- noty austryac 17030 Krótki”Wiedei
S B e Z ^ K T  Z08tał0 p « cenie ^ Ż8Z®j «d 0 - z porządku G a iy e li R z y Ł T s Ł  k odwrotu ® prawdopodobme zmns^  dT J eatw “ epok°ja - Wszystkie narodowości^i stron- Krótka W rz a w a  2 0 3 -6 0 .- Bankiofy
statmego targu, a  mianowicie: lnica lubaczewskiea-o _a, u?Ia I oflwrola- |m ctw a w Austryi zgadzają się na to , że Tryest15%  Listy zast. Polskie 63-20 — 4 »/

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 54 który własnym kosztem 1 9  n £ it £i a P? l i o  ’ n  * ^  , me może nadal pozostać przedmiotem igraszki Polski* 5 v*n _  i^i«: v nT
do 58 zip.; żyto na 227 funtów od 31 złn do I w L taw ił i P o lp L L ^ ri pnłk .n?andw 1812 r. Czytamy w Gazecie Lwowskiój:

s w  j? s  i% do ct ‘Pkt t  & 8toir 7 ^ :?̂ i » - Bi?‘m  n. 260 fa«w *  _  _  zlp, preK SsLuieS;.  00 S S T *  F5 J-

... . “ rzucić o ziemię B e r l i n .  4go sierpnia 1882 roku. — Bank-
najlżejszeijej usiłowanie wrzbudze-1 noty austryac. 17030. Krótki Wiedeń 170-_____

ros. 204-—

p®” ®“ '  pi®®dmiotem ig rm k i  I P«feki7 M - J o " - ' A k c j e '  k ;,le rK am l.(‘i!ntl S

, B..................................1  ministra handln ba-1 i ffi,  W7'62' ~  ^
rona Pmo na otwarcie wystawy tryestsńskićj od- żów pomiędzy politykami, czującymi po włosko 

-|.była  się ped jego przewodnictwem w ministerstwie w Tryeście do odwrotu i do porzucenia stanowiska
sprawie pocztowych kas o-(politycznego, które, jako z każdego punkta wi-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
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o e Ł O i Z E i r i E .
KURS NAUK

w zakresie wyższego gimnazyum dla 
Panien, rozpoczynam I września r. b.

Na żądanie Szanownych Rodziców przesłane 
będą, programy pensyonatu. (1833 1-3)

O warunkach umieszczenia uczennic porozu­
mieć się można pisemnie lub ustnie.

K a r o l i n a  K r y n i c k a
w Krakowie przy ul. W iś ln e j pod Nr. 176/3.

Zawiadamiam Szanownych R o d z ic ó w  
i O p ie k u n ó w , iż z otwarciem kursu 
szkolnego tj od l września b r. przyj 
muję P a n i e n k i  do szkół publicznych 
uczęszczające, nad wychowaniem któ­
rych pracować będę jak  nad własnemi 

dziećmi. Konwersaoya w języku francuskim, for­
tepian w domu. J ó z e f a  jfc u sa k o w a k a . 

(1854-1-4) ul. św. Józefa Nr. 19 w Krakowie.

Potrzebny jest zaraz chłopiec
do posług, dobrej konduity, któryby umiał czy­
tać i trochę pisać. Wiadomość: róg ul. G o łę ­
b ie j  i W iś ln e j ,  Nr. 9, II piętro. (1848-2-2)

E K O N O M
do zarządu folwarku, wykazujący się 
dobremi świadectwami, z n a j d z i e  
z a r a z  p o m ie s z c z e n ie .  Zgło­
szenie do zarządu dóbr Za k l i cz y n  
loczta Droginia .  (1846-2 2)

F O L W A R K  P R U S Y
o milę od Krakowa przy gość ń u poło 
żony, p o s z u k u j e  od Igo sierpnia b. r.

dzierżawcy na 
mlóko.

Bliższa wiedoaiość na miejscu. (1853-1-3)

O w a p o k o je ,
nyża, kuchnia i piw nica, są do na­
jęcia  k a ż d e g o  c z a s u  przy ulicy 
św. Jan a  pod Nr. 21. (1817-2-3)

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

D ra  P o p p a  śr o d k i z ęb o w e
w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
D r a  D r a s c h e g - o  pod jego kierunkiem 
I przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa M e d a l e

najsłynniejszych Ęm w  i  różnych 
lekarzy. w y s t a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

#
.T WYP

woda anaterynowa do ust
D r a  JT. O . P o p p a .

c. k. n a d w o rn e g o  d e n t y s t y  
w W iedniu,

I., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1*40,1 średnia I złr., I mała 50 c. 

I ło ś lłn n y -  p r o s z e k  d o  z ę k ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

i A n a te r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w słoi­
kach szklannych po złr. l -22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów. 

jA r o m a ty c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  naj 
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

. P l o m b a  d o  z ę k ó w ,  praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

[M y d ło  z i o ło w e .  Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [301-14-23'

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r t h a n d  M o u l i n .
N ajlepsze ze środków czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
skiego, — w CZERNIOWCACH w aptece p. Goli- 
chowsk ego, — we LWOWIE w  aptece p. Krzy-

[1471-13-]

J  gdy się  używ a

L ’ E L I X I R  D E N T I F R I C E
(E lixyer aa Zęby)

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z OPACTWA w SOULAC (G rond*)

DOM MAGl/Ki.OiVAE, Prseoi* 
W ynaleziony i o w o  p rz e z  P rzeo ra

w ro k u  l u  1 0  P io tra  BOURSAUD
Kosztuje we Francy i :

We flakonie, 2, i  i 8 M arks; w proszku, 1,25 
i  2 M arks; w ciasteczku, 2 M arks.

Kraków: Znajdu-je się u pana D O N IN G.
| I 1  K I  KM U  K I  K l >

(I773-4-)

a .
tu

(O

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną", Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głowa", J. Nowakowska, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego; w POD 
Q0RZU p. Skakalski ap t.; we LWOWIE pp. Mi 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Bei- 
ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A 
Sklepiński apt., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w WIE­
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI 
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski ap t.; w BO 
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR 
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt, 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt. 
w ZATORZE p. Winnicki apt.-, w NOWYM 81 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWC 
pp. Kloska apt. i Blumenthal ap t.; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schait- 
ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
soczaóski ap t.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt. 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt. 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA 
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
eyi i Bukowiny.
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Nakładem J u l i u s z a  W i l d t a  w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach:

Konserwy z Owoców 1 Jarzyn.
Zbiór przepisów przechowania owoców w stanie świeżym, tudzież do utrzymania konserw, konfitur,

galaret, marmolad, soków lub marynat. (1804-2-6)
C e n a  SO  c e n tó w .  — Obstalunki zrobione wprost u mnie za przekazem posyłam franco.

J u liu s z  W ild t,

Hotel Angielski
w  C z ę s t o c h o w i e

'kompletnie urządzony, mający przy- 
tem restauracyę i wszelkiego rodzaju 
wina, poleca się względom Szanow. 
Publiczności. (1836-3-5)

RASTRIRTER CopirbUcherund Copirpressen
NQTIZBUCHER und .lierB UR E AUART|KgL

I.verl HimmeTpFortgasse22/vis-a-visdemStadrtheater
Buchernach speciellenWiinschen werden rasch angeferfigl

DieeigeneBuchiinickereiundlifhogr.Anstbh iily>rnimmt

l o i t e r  U B d-hillioer^

*

W ło sy n a tu r a ln yi  h ro a zie ,
Dostawca 

J . K ról. Mości Królow ej 
A n g lii i w ie lu  D w orów  

! med. złoty. -  (! med. srebrne

REPARATEUR
AU Q U I N Q U I N A

Przygot. przez F. C R U C Q 'a, D ra-C hem ika  
P A R Y Ż , t l . l -u e  TrCvise, 11, P A R Y Ż  

I  u E d. P inaud

Jodyny wyrób który,  nie będąc far­
bę. przywraca włosom na głowie i 
brodzie, stopniowo w miarę używania  
go, ich  kolor naturalny.

U ŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW
‘ F,PĘDZA ŁU P IE Ż  

W e w szystkich  składach perfum  i fry zy  er ów

(1772-4-)

laM ą niemiłą won z
usuwa

C. K. U P R Z Y W .  E U C A L Y P T U S  E S E N C Y A  D O  U S T
M . D r a  C .  M .  F a b e r a  w W I E D M U

natychmiast 1 nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeoiwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i w zu­

wania, aby gruntownie usunąć niemiła weń.
Eucalyptus eseneya do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfumeryach 

Austryi-Węgier i zagranicy po cenie I złr. 20 c. za flakon 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie pocztą przez własny

skład rozsyłkowy (1808-1 3)
w  W ie d n iu , I ., P o s tg a s se  Ur. _______________

Słynn ie znane

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 1811-3-)

R« Gelwirtli,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W I E D N I U ,
VII., K aiserstrasse 71.

lllu s tr . cenniki darmo i opłatnie

Rud. Sack
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-40-76)

Juliusz Carów w Pradze.

l i i
W * ‘i
i l elali

Ł o U o m o M Ie  w sile od 1 d o '
20 koni; _ .  . . .

D a r o w e  m l o c a m i e  w 6rakiej 
wielkości; ,

Ż ó r a w l e  ( F e l m e n t o ™ 1* ,
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni; j

H n i l .  S a c h s  p ł a g i ,  a t e w n łh l  I 
P a t e n t ,  s i e c z k a r n i e ,  t r ie n -  

r y ,  k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
m ł o e a m l a n e  i t. d. i Ł d.

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g e l  &  C o . ,  W i e n  
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Hlustr. cenniki d a r m o  t  o p ła tn ie ^  
Na zapytania w każdym języku zar;«  od­

powiedź. (1 /82-bU-bUJ

P O h E C M I
Weisskircheńskie Wino stołowe I gatunku zł. 2 40 

Riessling I gatunku „ &•— 
Wino czerw, czarn. 1875 „ 4-50 

Syrmijska Śliwowicę (20 gr.) 1873 5 złr. 50 et. 
w beczułkach 4 -litrowych franco z pocztą i 
baryłką za z a l i c z k ą  pocztową. Za czystość 
i prawdziwość towaru ręczę; o dokładny adres 
upraszam. . ,  .
P a u l B andl, Ung. Wetssktrchen.

«3C3C3£r3C3C:3CZXrZXZXZXZXIXZ5€r3W
*  Wciągnięcie linii parostatkowej Passawa-Linc-fj 
“  Wiedeń do okręgu podrdży. f

Wskutek porozumienia się Dyrekcyi kolei Państwo- 
wej z T o w a r z y s t w e m  ż e g l u g i  p a r o w e j  | |

U
II X 
I IX na D u n a ju , osoby posiadające b ile ty  d o  p o - X 
II d r o ż y  w  o k ręg u  P a s s a w a  - L in z - W ie -  '
I I d e ń ,  mogą dowolnie zamiast kolei żelaznej używać 
X  statku parowego. W  tym celu należy k u p o n  od biletu
II przedłożyć albo w expedycyi statków parowych w P a g -  
- ^ a w ie .  L in z u  lub W ie d n iu ,  albo na samym sta­

tku, gdzie k u p o n  t e n  odcięty, a natomiast stosowny 
bilet na odpowiednią drogę statkiem parowym wydany 
zostanie. (1798-1-2)

i ^ n —  .. .n ^ — ..
H

* * * * *  f e s

J .  t t t T I A T O W l C Z
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

S U K IE N N IC E  Nr. 20, 
w y ra b ia :

Z n a k o m i t e  e z e r n i d l ’©  g l i c e r y n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pu e

10 i 20 cnt.
-  S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e

d  do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 o. i z .
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y ,

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupenne 
nieszkodliwy, flaszeozka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 1U i 19 cnt.
F a r b y  d o  s t e m p l i

niebieską, fioletową, czerwoną, ozamą, flaszeczka po 15 ont. _ (167-44-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

cli

OGŁOSZENIE.
Dostawa progów i podkładów pod rozjazdy dla kolei lo­

kalnej Jarosławsko - Sokalskiej rozdaną będzie w drodze ofert.
Bliższe objaśnienia i postanowierlia, wykazy dotyczące, ja- 

koteż ogólne i specyalne warunki tej dostawy są do przejrzenia 
w biurach Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Oferty przyjmować będzie generalna Dyrekcya w Wiedniu 
do dnia 16 sierpnia 1882 r. (1821)

We Wiedniu,  dnia 29 lipca 1882 roku.

C. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika.

uprzyw. m y d ló  do  
Dra C. M. Fabera,

J e d y n y  k i e d y k o l w i e k  na wystawie powszechnej odznaczony m e d a l e m  T 0*1' 
dvn 1862 — Paryż 1878) n a j s k u t e c z n i e j s z y ,  n a j l e p s z y  higieniczny preparat do pielę­
gnowania ust i zębów. . , .... <11Wg

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach perfumow monarchii austr.-węgier. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 pudełek po 1 złr. w. a. wysyła wszędzie o p ł a t n i e  

FABRYCZNY SKŁAD ROZSYŁKOWY
w  W ie d n i u ,  I . ,  P o s t g a s s e  Y r . 8 8 .

„f. nii.AA i 4 ... ...... .......

'--M-

dzieci i osób w pode- 
win najzbawienńiej 

kieliszek po każdem jedzeniu.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie w apt Redyka;
w cukierni P . Heinricha, etc.

F x p o r t a e j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W Krakowie także w aptece p. Trauczyńskiego. (1138 51-)

m

Ksrs pieniędzy i papierów publ.
■ n k ó w  4 sierpnia.

Bnfeie papierowe rosyjskie za 100 ra. . . , .
Rnfeel srebrny obrąozkowy . . .  . . -
Marki niemieckie za 100 marek . . . . ,
Dukat w a ż n y .................................................
 ............................................................
tmperyał w a ż n y .................... .... .............................
Srebro austryackie za 100 złr.  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

a

81a !
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Listy zastawne i 6bU§i
potyczka krajowa galicyjska. .

OW&aoye indemnizacyjne galicyjskie 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . _

4 U em. f  
Bąś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) |  o  
6j< listy „ banku hipot. . . j « ®
6i> listy dłużne galic. zakł. włość. . ) S S 
5ą< listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 1Ó0 złr.
5ą< listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10ą<
5 listy zast. „ B zwrotne za 40 lat 
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6ąś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6ąś listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7ą< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6ą< listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4ąś listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa .  ...................

119 — 
1 58 

58 50 
5 62 
9 58 
9 78 

100 — 
99 50

101 -
99 25 
91 50 
87 25

100 —  

101 75 
101 50
94 — 

101 25 
99 -

100 -  

100 -

102

120 -  

1 68 
59 25 
5 71 
9 62 
9 90 

100 —

109 -  
100 50 

93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 -

100 -

102 -

103 -  

105 -
99 25.-3! 100
86 25 i 87 50g

319 — 321 -
172 — 174 -
302 — 315 —

19 60 20 50
23 50 25 —

W l e ń s i i  3 sierp 
ObUgi długu państwa.

4*/,% Benta papierowa . . . . .
4% V. „ s r e b r n a ..........................
4 '/, o z ł o t a ..............................
4V.V, Lony z roku 1864 po 250 «b.
4% .  „ 1860 „ 500 „
4V „ .  1860 „ 100 ,

.  1864 „ 100 „

.  1864 .  50 .
Lony Cemo.Renten . . . .
ObUgi indemnizacyjne. 

Czeskie . . . . . .  10*/, po dat,
Bukowińskie . • • » *
G alicy jsk ie .................... „ ,
M o ra w sk ie .................... „ „
Niższo-austryaekie . . .  ,
Wyższo-austryackie . . ,  „
S z lą s k ie ..................................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yC Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6yl Renta węgierska złota . . . .
41/,*  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt GeseU. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

7\

ólny 

Akcye kolei.
Albrechta . . 
Alfnld-Finmn. 200

płacą żądają

77 10 77 25
77 80 77 95
95 50 95 65

119 75 L20 25
130 50 132 -
134 50 135 50
172 - 172 50
171 — 171 bO
34 - 35 —

108 50
99 50 100 —
99 50 100 -

106 - 107 -
105 50 107 —
104 - ---------------

110 - ____—

104 - 105 —
99 - 99 50
98 70 99 -
98 - 98 50

134 75 135 25
120 — 120 20
95 80 96 25

121 50 122 —

231 — 232 -
318 20 318 50
322 50 323 -
209 — 209 50
875 - 885 -

826 - 827 -
123 - 123 25
146 - 146 50
113 - 113 25

175 - ■175 50

Donau -Dampfsob. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czera.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» » L it B.
B u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Elsenb.-Gesell. 
Sfidbahn

Węg.
Theisbahn (Cisańskaj 

il. Łupkowska
Ńord-Ost 
Westb. Stuhlw.

525 złr. 
210 » 
200 ,  
200 „ 

1050 .  
200 „ 
*10 .  
200 .  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

Listy zastawne.
6ą( Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 •/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ r, papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
57,7. » „  . n złote 36 lat
47„ Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
67. .  r * jj. 4 ,» nowe 37 lat
67„ „ Bank. Hipot. lwów.................
6% „ -  W pść. „ . . . .

586 -  
213 50
193 —
182 75
2700

194 50 
321 -- 
149 75 
173 25 
213 50 
234 -
167 50 
164 —
342 -  
1138 70

17 75 
1160 
164
168 25168 7b

588 -
213 75 
193 50 
183 26
2710 

195 TT 
321 50 
150 25 
173 75
214 25 
234 25 
168 
164 50 
342 50 
139 -  
248 25 
160 50 
164 SÓ|

50H
119 75 
104 
101 50 
106 — 
101 50

120 25

? >} 57,7. Boden Kredit-Institut
Priorytety kolei.

Albrechta ....................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsob. 100 i 200
E lż b ie ty ....................100

Em. 1869 arm
, 67. 
47,./.

92 — 
100 
100 
101 80 
102 50 
100 95
100 95 
98 75

101 25

95 60 
97 -  
95 50

99 60 
99 60

50 
50 

102 -

100 25
100 2b
102 30
103 50
101 10 
101 10

102 25

96
97 30

99 90 
99 90

Elżbiety Linz-Budweis . 200 zh. 5ęś
„ Em. 1870. . . 200 „ *

.  1972. . . 200 „ „
8alzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. ozęśd 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . ,4V,?ś 

„ „ wal. a u s tr .. . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/79 5* 

„ poż. 14 milion. 1882 . ,
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Jóżefa Era. 1867 . 200 „ »
„ „ Em. 1873 . 200 „ ' »

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ «
H „ 1871 300 „ .

„ HI „ 1872 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . .2 0 0  .  »
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „47,ąś 

H „ 1867 300 „ 4*
HI „  1868 300 „ „

„ IV „  1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . • 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
" ” Em. 1874 200 „ „

Rudofta 300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „

Salzkam. gut. zł. 300 
200

Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

102 70
100 40 
102 75 
102

106 —
101 75 
108 50 
106 50 
106 50
102 50 
102 50 
101
99
98
99 40 
94 90

100 70 
98 40

ądsyą 
1C 3 -  
100 80 
103 25 
102 25

103 80104 20 
102 75 103 -

The
Węi

500 ft. 3* 
500 fr. 3 < 
200 złr. bjl

sb,-GeseU . . . „ „
gal. Łupków. . . 200 „ „
* „ HEm. 200 „

Nordost . . . .  300 „
złotem . . 200 „

Westbahn . 200
Em. 1874 200 
Losy.

5 Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureckie3*  , 

Kred'lytowe

złr. 100
„ 100 
„ 100 

fr. 400 
«łr. 100

109 -  
107 —

102 75 
102 75 
101 50

98 50
99 70 
95 30

101 20

101 -  
101 20 
101 20 
119 50 
92 25 

182 -  
134 -  
119 50 
100 75 
94 25 
92 20 
91 80 

114 -  
97 25 
96

114 -
125 75 
120 40 
22 75 

177 75

101 40 
101 40 
101 40

92 75 
182 25 
134 26 
119 75 
101 -  

94 75 
92 60 
92 20

114 50 
12 J -  
120 80 
23 25 

178 25

C l a r y .....................................złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . .  105
Insbrucku.............................. .....  20
K eglew lcha......................... .....  10/,
K rakow skie......................... ...... 20
Ofner (miasta Budy). . ,  40
P a l l y ......................... ....  • „ 42
R u d o l f a ..................................   107,
Salma ....................................42
Salzbnrgskie......................... .....  20
8t. G e n o i s ..............................  42
Stanisławowskie 20
47,7, Tryesteńskie . . . „ 105
47. „ • • • - « »
W ald ste in a .................... ..... » 21
Windischgratza.................... .....  21

Waluty.
Dukaty ważne
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł e t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek , , 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  3 sierp.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4 '/. „ « „ „ „ •
57, n • n » 37-letnie 
6°/, „ „ Banku hip. gal. .
67. » . .» „ włośo. galio.
57, Obligi indemn. gal. 57, podat.
67. „ pożyozki krajowej . .

W a n z a w a  3 sierp.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

110 -
23 50

38 50 
20 75 
52 -
23 50 
46 50
24 25 

127 -

58 50 
38 75

6 67
9 55 
9 84 

11 98 
10 83 
58 75 

119 50

304 50 
99 75 
91 70 
99 75 

101 80 
101 50 

99 25 
101 —

39 25 
39 —

63 -
24 50 
47 —
25 -  

127 50
63 25 
29 50 
39 25

5 60 
9 56 
9 86 

12 03 
10 85 
58 80 

120 —

809 -  
100 75 

93 50 
100 75 
10Ź 80 
103 -  
100 25 
102 50

rub.|kop. rub.|kop

99 60

87 20
068

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukarni Jówf Łakomlski


